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Podczas uroczystości dożynkowych w  dniu 9 bm. przybyła do 
Belwederu delegacja Ziemi Krakowskiej, przywożąc prezyden­
towi R. P. szereg pięknych darów .Zdjęcie nasze przedstawia 
prezydenta Bieruta (po prawej) w momencie przyjmowania da­

rów.

W trosce o  zdrowie ludzi pracy

Przed reformą
ubezpieczeń społecznych w Polsce

W fcum arsz. B a rc ih n tu s M  w  Sof U

Manifestacja jedności Słowiańszczyzny
rapcia obrad prezydium K om iteh i' s t^ il^ fcem am M iek  Bardkowskl. konania, wobec których sianeia 
OgolnosiowiańskieHo w ctni;™ Pozdrowiwszy naród bułgarski o- po wojniie odrodzona PoisKa nie

W a r s z a w a  (PAP). Podczas odbytego w Szcze 
cinie zjazdu Zw. Zawodowego Pracowników Instytu­
cji Ubezpieczeń Społecznych na czoło obrad wysunę­
ła się sprawa reformy ubezpieczeń społecznych w Pol 
sce. W  związku z powyższym wiceminister Pracy 
i Opieki Społecznej dr Giebartowski udzielił przed­
stawicielowi PAP wywiadu.

Wysunięcie na czoło obrad Zja- i — Ten nieufny stosunek datu- 
zdu szczecińskiego — mówił m i. je się od chwili powstania ubez- 
nister — sprawy reformy ubez- ! pieczeń. Musimy pamiętać, że u- 
pieczeń społecznych tłumaczy się bezpieczenia wymuszono na kla- 
koniecznością pełnej przebudowy sach posiadających. Były one po- 
ubezpieczeń społecznych w Pol- i ważnym osiągnięciem klasy ro- 
sce. Tylko nadmiar zadań do w y- | bóżniczej, która domagała się ich

Ogólnosłowiańskiego w stolicy 
Bułgarii odbył się wiec, który 
zgromadził około 200 tys. publicz­
ności. Na wiecu zostały wygłoszo­
ne przemówienia przez przewodni 
czącego Komitetu Ogólnosłowiań­
skiego generała Maslaricza oraz 
Przewodniczących Słowiańskich 
Komitetów z Polski, Związku Ra­
dzieckiego, Czechosłowacji, Jugo­
sławii i Bułgarii.

Egipt popiera 
Ligę Arabską

Kair. (API) w  związku z popar­
c i '“ }’ udzielonym przez Stany 
Zjednoczone wnioskowi wiekszo- 

w  spra-
podziału. Palestyny, rzecznik 

e pskiego ministerstwa spraw za 
granicznych oświadczył:

..Rząd egipski związany jest po­
litycznie z Ligą Arabską. Fakt ten 
nakazuje nam obronę koncepcji 
niepodległego państwa arabskie­
go w Palestynie przy pomocy 
wszystkich możliwych środków, 
włączając użycie siły.“ 

Przywódczyni ruchu kobiet 
egipskich, Hoda Sharavi, wezwa­
ła kobiety arabskie, aby były go­
towe do walki o Palestynę.

Nowy rząd turecki
Ankara. (API) Radio Ankara 

podało, że nowy rząd turecki Ha­
san Saka w przyszłą środę przed­
stawi swój program 'tureckiemu 
»gromadzeniu narodowemu. Zgro­
madzenie rozpatrzy jednocześnie 
kwestię Votum zaufania.

świadczył on, iż granice i bezpie­
czeństwo Bułgarii są również 
sprawą bezpieczeństwa Polski.
Mówca podkreślił w ielki wkład 
Związku Radzieckiego w dzieło 
zwycięstwa nad Niem cam i oraz

pozwolił nam tego dokonać. Po. 
trzeba przebudowy wynika z bez 
spornego faktu, że zmieniła się 
rola tej klasy społecznej, której 
ubezpieczenia służą. Chłop i ro­
botnik nie jest teraz sługą kapi­
talisty i obszarnika, lecz gospo-jego olbrzymi auto^tet mora ny daraem n3 własnym narodowym 

krzepiący wszystkich demokratów gospodarstwic. 
w  swiecie. Potęga ZSRR włącznie _  Przyzna p. minister, że ubez 
z pozostałymi narodami słowian- pieczenia społeczne nie cieszą się 
skimi krzyżuje plany dzisiejszych j w p 0lsce zaufaniem. Czemu na-

j leży to przypisać?reakcjonistów.

nieustępliwie. Toteż ubezpiecze­
nia znalazły się natychmiast pod 
ostrym obstrzałem wszystkich 
tych, których interesy zostały u- 
szczuplone: fabrykant i obszar­
nik, bankier i kamienieznik ude­
rzony po kieszeni stanął w jed­
nym zwartym froncie przeciwko 
ubezpieczeniom.

Dziś możemy i musimy ten 
stan zmienić, ponieważ tylko od 
nas zależy by działalność ubez­
pieczeń społecznych postawić jak 
najszybciej na odpowiednim po­
ziomie.

organizacji opiekuńczych, fundu­
szów wczasów itp. Mechanizm 
kontrolny i ewidencyjny ubezpie 
ezeń społecznych z jego kartote. 
kami i skomplikowanymi forma] 
nościami powinien być uprosz­
czony j powinien opierać się w  
większym stopniu na zaufaniu do 
dowodów i dokumentów, a prze­
de wszystkim do samych ubez­
pieczonych.

Wycieczka dziennikarzy czechosłowackich
przybyła do Katowic

Katowice. -— W  nied.z i elę 
p rzyb y ła  na Śląsk staraniem  
Oddziału śląsko - D ą b ro w ­
skiego Związku Zawodowego 
Dziennikarzy R. P. wyciecz­
ka dziennikarzy czechosło­
wackich z Moraw.

M iłych gości powiitaffii na 
moście granicznym w  Cieszy­
nie przedstawiciele dzienni­
karzy śląsko - dąbrowskich 
oraz wydawnictw  prasowych 
wychodzących na naszym te­
renie, po czym wycieczka 
udała się autobusem, użyczo­
nym ma tein cel przez Śląskie 
Limie Autobusowe do miej-

scowości Solce kolio Nowego im. Si. W yspiańskiego by li
Bieruniu, gdzie w  siwytm ma­
jątku Spółdzielnia W ydaw­
nicza „C zyte ln ik" podejmo­
wała wraz „Dzieinmlikiiem Za­
chodnim" gości śniadaniem.

Następnie dziennikarze cze 
scy wraz ze swymi polskim i 
kolegami zw iedzili obóz za­
głady w  Oświęcimiu i pod 
ścianą śmierci na B loku 11 
uczcili pamięć pomordowa­
nych . o fiar jednominutowym 
milczeniem.

W  godzinach popołudnio­
wych goście przybyli do Ka­
tow ic i  wieczorem w  Teatrze

(zwarty dzień rozprawy gdańskiej

Oprawcy Stutthofu udają niewinnych
Gdańsk. (PAP) W czwartym dniu i twarz więźnia Polaka, którego naz- j twierdza fakt zastrzelenia przez

rozprawy przeciwko 26 hitleroW' 
*kim katom Stutthofu zeznawał w 
dalszym ciągu oskarżony Nikolays- 
®en. Oświadczył on, że w każdym 
bloku obozu z więźniami nieżydow- 
skim i umieszczonych było 300 —  350 
ludzi, natomiast w blokach żydow­
skich niewspółmiernie więcej. W 
bloku n r 30, zwanym „blokiem  
śmierci“  umieszczonych było około 
2-000 Żydów. Oskarżony Voth w y­
bierał Żydówki na zagładę przeważ­
n e  z teff0 właśnie bloku.

Oskarżeni Dietrich, Eggert i 
Ooertz zaprzeczają wszelkim zarzu­
tom.

Oskarżony Englert pochodzi z Biel 
ska i składa zeznania w języku pol­
skim. Należał do Wafien-SS od paź­
dziernika 1944 r. Był w obozie stutt- 
bofskim zatrudniony w wydziale 
aprowizacji. Zastępując kierownika 
kuchni obozowej, uderzył raz w

Powódź w Tunisie
Par>'ż. (API) W rejonie Souke- 

Jarba w  Tunisie nastąpiła gwał­
towna powódź, na skutek której 
l-ł osób utonęło, a około 1.500 po­
zostało bez dachu nad głową. Po­
wódź spowodowała rzeka Meli- 
Sue, która wystąpiła z brzegów 
P° gwałtownej burzy. Istnieje o-

wiska nie zna, za to, że szperał w i współoskarżonego Votha młodego
mielniku, gdzie miało znajdować 

się zepsute mięso, po spożyciu któ­
rego więzień zachorowałby na epi­
demiczną chorobę.

Oskarżony Grams, pochodzący z 
Dzierżna pow. rypińskiego, składa 
swe zeznania również po polsku. 
Był członkiem Waffen-SS, Rotten- 
fuhrerem. Widział tylko, jak blo­
kowy Milenz uderzył więźnia. O in­
nych wpadkach znęcania się nad 
więźniami nic nie wie.

Następny oskarżony Wichern — 
marynarz niemieckiej marynarki 
handlowej był, jak mówi, członkiem 
antyfaszystowskiej organizacji nie­
mieckiej i od sierpnia 1943 r., za 
zniesławienie niemieckich sił zbroj­
nych, umieszczony został w obozie 
w Stutthofie. Zeznaje, że wszyscy 
więźniowie byli po przyjęciu do 
obozu straszliwie bici. W obozie 
trzech więźniów musiało spać na je ­
dnym łóżku. W zupie oboz. nie było 
śladów tłuszczu lub mięsa. Współ­
oskarżony Voth uderzył go dwukro  
tnie szpicrutą w twarz i  w rzucił do 
kanału. Pod koniec 1944 został przy­
dzielony do krematorium, gdzie był

oficera radzieckiego w krematorium 
oraz stwierdza, że oskarżony Wol- 
nitz bił uciekającego więźnia Rosja­
nina jak i innych więźniów. Oskar­
żony widział również w obozie 
dzieci do lat 13.

Następni oskarżeni Reger i Stagel 
nie przyznają się do zarzucanych 
im zbrodni. Należeli do Waffen-SS 
i pełnili służbę wartowniczą.

W końcu zeznaje kierownik wy­
działu politycznego obozu, gestapo­
wiec Thun. Należał on jeszcze długo 
przed wojną do policji politycznej 
w Gdańsku. Oskarżony, znany na 
terenie Gdańska jako wielki pola­
kożerca, oświadczył ku ogólnemu o- 
burzeniu sali sądowej, że podczas 
całej jego kariery policyjnej nigdy 
w policji niemieckiej nie bito i  nie 
katowano aresztantów lub więź­
niów.

Od czerwca 1944 r. przydzielony 
został do Stutthofu. Cynicznie twier 
dzi, że zajmował się tam rzekomo 
tylko sprawami kryminalnymi. 
Wzięty w krzyżowy ogień pytań 
przez prokuratora przyznał jednak, 
że był człowiekiem zaufania gesta­
po w obozie. Podpisywał zezwole-

nia przedstawieniu szekspi­
rowskiego „Snu Noicy Let­
n ie j", po czyim podejmowały 
ich kolacją w „Savoyu" w y­
dawnictwa „Trybuny Robot­
niczej" i  „G azety Robotni­
czej“ .

W  poniedziałek wycieczka 
zaznajomi się z pracą przemy 
słu hutniczego oraz zwiedzi 
jedną z kopalń.

W  wycieczce biorą udział: 
prezaeis dziennikarzy ostsraw- 
sfcilch red. Fíala, jego syn, 
również dziennikarz red. M i­
lan Fíala, ne(d. Laidüslav Ob- 
ruoz, red. Zdieneik Dwoira- 
czek, red. Lubom ir Kuczera, 
red. Drahomilr Duma, red. 
Zdenek Rusaka, red. Ladislav 
Beijezek oraz red. Zdemek La- 
vicka — reprezentujący pis­
ma „Prace", „Nova Svobo- 
da“ , „Ceskosíloveínsike Demo- 
kraoe" í „Nove Slovo".

— W jakim kierunku musi iść 
według, opinii p. ministra prze­
budowa ubezpieczeń społecz­
nych?

W demokracji ludowej ubez. 
pieczenia społeczne muszą nie 
tylko w pełni chronić klasę pra­
cującą przed tragicznymi nie­
rzadko w skutkach wypadkami 
chorobowymi, kalectwem, skut­
kami starości itp., ale przede 
wszystkim winny stać się środ­
kiem fizycznej opieki nad klasą 
pracującą. Utrzymanie zdrowia 
i sprawność człowieka pracy na 
najwyższym poziomie — oto za­
danie aparatu ubezpieczeń spo­
łecznych. Aby spełnić to zadanie, 
ubezpieczenia winny stać się je ­
dnolitą i powszechną instytucją 
socjalną, oraz winny objąć, w 
specjalnych agendach również 
wytwórców samodzielnych: rze. 
mieślników, chłopów, wolne za­
wody itd. Jednolite, powszechne 
ubezpieczenia pomogą w dużym 
stopniu do usunięcia przestarza­
łych przegród i hamulców mię. 
dzy wsią, a miastem, jak również 
między pracownikami różnych 
gałęzi wytwórczości.

— Jak według p. ministra w in 
ńa wyglądać organizacja takich 
powszechnych ubezpieczeń spo. 
łecznych?

— Powinna bezwzględnie ist­
nieć ̂  jedna instytucja ubezpie- Nieznanego Żołnierza będących 
czeniowa, obejmująca^ wszystkie | wyrazem hołdu młodzieży pol­

skiej dla poległych pod Lenino

W  rocznicę
bitwy pod Lenino

Warszawa (PAP). Dnia 12 bm. 
stolica uroczyście obchodziła 
czwartą rocznicę historycznej 
bitwy Odrodzonego Wojska Pol. 
skiego pod Lenino.

W godzinach porannych na Pla 
cu Zwycięstwa zebrały się licz­
ne zastępy organizacji młodzie­
żowych j  młodzieży szkolnej ze 
sztandarami, flagami narodowy­
m i i  transparentami, oraz dele. 
gacje organizacji społecznych i  
zawodowych.

Po złożeniu przez delegacje 
młodzieżowe wieńców na grobie

funkcje, zarówno ubezpieczenia 
chorobowe, jak i przed skutkami 
starości, -rozciągnięta na teren 
całego państwa poprzez wiele 
swoich placówek. Ubezpieczony 
nie powinien chodzić od jednej 
instytucji do innej podobnej. 
Koszty ubezpieczenia powinien 
ponosić pracodawca.

— Jak sobie p. minister wyo­
braża kierownictwo tej insty. 
tucji?

— Władze byłyby oczywiście 
wybieralne, lecz z zapewnionym 
udziałem delegatów władz pań­
stwowych, fachowców, przedsta­
wicieli związków zawodowych,

bohaterskich żołnierzy 1 dywi­
z ji piechoty iim. Tadeusza Ko­
ściuszki, zebrane delegacje usze. 
regowały się do defilady. « na­
stępnie przemaszerowały ulicami: 
miasta do sali „Roma“  na uro­
czystą akademię.

W uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele Wojska z wice­
ministrem Obrony Narodowej 
gen. Jaroszewiczem, oraz liczni 
oficerowie i  żołnierze 1 dywtzji 
im. Tadeusza Kościuszki udzest. 
nljcy bitwy pod Lenino.

Aresztowanie dyplomatów
jugosłowiańskich w  Argentynie

Belgrad. (API) Jugosłowiańskie 
ministerstwo spraw zagranicz­
nych zaprotestowało wobec char­
gé d'affaires poselstwa argentyń 
skiego przeciwko aresztowaniu 
w  Buenos Aires dwóch funkcjo­
nariuszy jugosłowiańskiego po­
selstwa w Argentynie. Z analo­
gicznym protestem wystąpił m ini­
ster jugosłowiański w  Buenos 
Aires.

Protest rządu jugosłowiańskie-

P o l s l m  p r o d f i l i c / a
dotnków fińskich

palaczem. W krematorium spalano 
dziennie 80 —  100 trupów. Poza tym
dla więźniów nigdy nie zauważył n*a na spalanie zwłok więźniów , któ 
spalano jeszcze dwa razy w tygo- r zy według jego zeznan um ierali 
dniu na stosie po 800 zwłok. Oskar- przeważnie z powodu „osłabienia 

tW a , ~że'"ilość ofiar "'jes*t znacznie żony Wichern obciąża współoskar- ^rca“ .
W iększa a n iż e li n o d a ia  o ie rw s z e  I żonego N iko laysse na  ośw iadcza jąc , Dalszy 
m e ld u n k i.  1 P d ^  Pie™  ¿e był on kapo i na le ża ł do SS, p o - działek.

ciąg rozprawy ponie-

Warszawa (SAP). Od 1 listopa­
da rb. trzy państwowe fabryki na 
Ziemiach Odzyskanych rozpoczy 
na ją pełin; parą produkcję dom- 
ków typu fińskiego. W ciągu czte 
rech czy pięciu tygodni wykonają 
one próbną serię 25 domków,

Szwecja też cierpi 
na brak walut

Sztokholm (API). W związku z 
topniejącymi wciąż zapasami wa­
lu t zagranicznych, Banit Szwedz­
k i wyda w najbliższych dniach 
zarządzenie nakazujące firmom 
eksportowym przeniesienie za­
granicznych kont dolarowych do 
Szwecji.

Publikując tę wiadomość, o fi­
cjalny dziennik szwedzki wyja­
śnia, że zarządzenie powyższe 
dotyczy w głównej mierze kont 
dolarowych w Stanach Zjedno­
czonych i Ameryce Płd. Wiosną 
rb. szwedzki Riksdag zatwierdził 
powyższe zalecenie dla Banku 
Szwedzkiego na wypadek, gdyby 
okoliczności tego -wawsagaipi

przeznaczonych dla robotników 
przemysłu węglowego. Z dniem 
I  stycznia produkcja wzrośnie i  
w  ciągu roku 1948 fabryki te w  
MińoBzoiwjiei, ŚwSieboidfeiiicach i  No 
wym Miasteczku (Dolny Śląsk), 
wyprodukują 30 domków fiń ­
skich, zatrudniając przy tym łą­
cznie 400 roobtndków.

Od 1 stycznia 1948 roku rozpo- 
ciznde produkcję jedyna fabryka 
domków fińskich w  Polsce Cen­
tralnej. Fabryka ta. znajdująca 
stę w  Sępolnie j  produkująca ba­
raki składane, wyrabiać będzie 
ok. 120 domków fińskich rocznie.

go zawiera oświadczenie, zgodnie 
z którym podwójne aresztowanie 
funkcjonariuszy poselstwa uważa 
ne jest za b. poważny incydent 
Jugosławia żąda natychmiastowe­
go zwolnienia aresztowanych.

Kompromisowa propozycja 
w sprawie traktatu z Austrią

Wiedeń (API). Generał Charrie- 
re, delegat francuski do komisji 
dla opracowania traktatu pokojo­
wego z Austrią oświadczył wczo­
raj wieczorem, że przedłożona 
przezeń w ostatniej chwili pro­
pozycja kompromisowa ma wszel­
kie szanse by być przyjęta przez 
wszystkie 4 mocarstwa. Generał 
Charriere zaproponował 8 paź­
dziernika układ między Austrią i  
każdym poszczególnym mocar­
stwem. zamiast jednego postano­
wienia jednomyślnie uzgodnione­
go przez wszystkie mocarstwa. 
Mienie niemieckie w  Austrii zo­
stałoby podzielone na 2 części, s 
których jedna zostałaby przeka. 
zana bezpośrednio sojusznikom 
na własność, a druga stanowiłaby 
dług spłacony sojusznikom w to­
warach w okresie 8—10 lat.

D z i ś  w  n u n t r r Æ t a  :

ZSRR-Polska w boksie 
Doskonały wynik Zatopka

SspeEegély **« s t r o a le
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Wojsko ostoją niepodległości Polski
Prezydent B ierut przem aiuia na uroczystości u; Poznaniu

Warszawa (PAP). W niedzielę 
odbyła się w  Poznaniu uroczy, 
stość przekazania sztandaru Woj 
sku, w ' której wziął udział 
prezydent Bierut, wygłaszając 
następujące przemówienie:

Obywatele miasta Poznania i 
Ziemi Wielkopolskiej! O ficerow ie  
i żołnierze!

Witam gorąco i pozdrawiam 
serdecznie wszystkich zebranych 
tu z okazji wręczenia sztandaru 
Wojsku Polskiemu przez społe­
czeństwo wielkopolskie.

Organizatorzy i uczestnicy dzi­
siejszych uroczystości pragnęli 
przede wszystkim dać wyraz głę­
bokiej i gorącej sympatii, jaką 
cały naród otacza dziś nasze woj­
sko — ostoję wolności i niepod­
ległości Rzeczypospolitej. Ziemia 
Wielkopolska zawsze chlubiła się 
gorącym uznaniem dla swych 
obrońców j bojowników. Z tym 
większą czcią i wdzięcznością od­
nosi się ona niewątpliwie do dzi­
siejszego wojska, które swą bo­
haterską walką i krwią wyzwoli­
ło tę ziemię piastowską z jarzma 
najcięższej niewoli hitlerowskiej.

Minęło dwa i pół roku od tej 
radosnej chwili wyzwolenia. 
Okres to krótki i wszyscy parnię, 
tamy jeszcze tę ponurą atmosferę 
zbrodni i zdziczenia, w której na­
jeźdźca niemiecki pustoszył nasz 
kraj. Zbyt potworną była męka 
niewoli, abyśmy mogli o niej za­
pomnieć kiedykolwiek. Z tym 
większym zdumieniem spogląda­
my dzisiaj na tych, którzy nie 
tylko zapomnieli już o tragicznym 
doświadczeniu, jakie przeżyły kra 
je i narody Europy pod butem 
zbójeckich hord oszalałego hitle­
ryzmu, ale pragnęliby nawet 
znów pobudzić do życia hydrę 
teutońską, aby straszyć nią wol­
ne narody i zmuszać je do ule­
głości.

Mamy wszelkie podstawy, aby 
wierzyć, że daremne okażą się te 
wysiłki. Nie tylko my, ale i ol­
brzymia większość ludzi na świę­
cie potrafi wyciągnąć właściwą 
naukę i wnioski z przeżytych bo­
lesnych doświadczeń historii. 
Setki milionów ludzi pracy i nau­
ki pragnie szczerze i gorąco pra­
cować w pokoju i współdziałaniu 
wzajemnym dla postępu kultury i 
cywilizacji ludzkiej. Tęsknota ku

sprawiedl wym formom współ­
życia społecznego, ku wykreśle­
niu raz na zawsze ze stosunków 
ludzkich metod grabieży, prze­
mocy i napaści znajduje dziś w 
sercach i umysłach ludzkich o 
wiele więcej zwolenników, niż 
dzikie i zbrodnicze, niepohamo­
wane w swej chciwości panowa­
nia i ucisku instynkty garstki 
bałwochwalców wojny.

Naród polski, który przeszedł 
w latach niewoli przez piekło 
udręki, jest dziś najgorętszym 
orędownikiem pokoju. Dlatego 
też, gdy składamy dziś hołd na­
szemu wojsku j wręczamy mu za­
szczytne biało .  czerwone sztan­
dary z godłem ojczystym, chce­
my widzieć w żołnierzu polskim 
wytrwałego strażnika pokoju, 
wierną ostoję wolności demokra­
tycznej i niezłomnego obrońcę 
naszej niezawisłości państwowej 
i narodowej.

Minęło zaledwie dwa i pół roku 
od chwili, gdy Polska odrodziła 
się znów do życia wolna i nie­
podległa. Odrodziła się w nowych 
granicach, odzyskawszy swe pra­
stare macierzyste ziemie aż po 
Nysę Łużycką, Odrę i Szczecin. 
Najstarsze siedziby Piastów — 
pierwszych historycznych orga­
nizatorów ( założycieli naszego 
państwa sprzed tysiąca lat — sta­
ły się znów centralnym ośrod. 
kiem naszego terytorium pań­
stwowego i narodowego, naszego 
życia gospodarczego, umysłowego 
i kulturalnego. Tu w prastarym 
Poznaniu, gdzie spoczywają pro. 
ehy najsławniejszych rycerzy 
polski,

Zebraliśmy się dziś, jako żoł­
nierze i obywatele odrodzonej 
Polski Ludowej. Jakiż meldunek 
możemy złożyć dziś przed świętą 
mogiłą pierwszych twórców na­
szego państwa, przed sarkofagiem 
tych, którzy nieśmiertelnymi czy­
nami swymi i pełnym sławy orę­
żem wykuwali bieg i. kierunek 
naszych dziejów narodowych.

Oto stajemy przed wami, czci­
godni przodkowie nasi z sercem 
czystym i z czołem zroszonym po­
tem pracy i  walki, ale z nieskala­
nym zarazą tchórzostwa lub zdra 
dy. Pomni waszych wzorów, w 
oparciu o pomoc bratn: cli naro­
dów słowiańskich . przepędzimy

na zawsze najeźdźców germań­
skich z ziemi, którąśćie pozosta- 
W.li po sobie w spuścifnie, jako 
polską ziemię macierzystą. Zer­
waliśmy raz na zawsze z fałszy­
wą koncepcję polityczną: z po­
lityką akspansji na wschód, na 
bratnie ziemie słowiańskie — 
kosztem prastarych siedzib ojcow 
skich w dorzeczach Odry i Wisły.

Nie dążymy do podboju czy pa­
nowania nad jakimkolwiek skraw 
kiem obcoplemienmego teryto­
rium: jesteśmy państwem jedno- 
narodowym. Ale swojej ziemi oj­
czystej i swojej suwerenności pań 
stwowej bronić będziemy do o- 
statniego tchu w piersi, do ostat­
niej kropli krwi w żyłach. Wierni 
waszym przykładom nie prowa­
dzimy polityki samolubnej, nie 
zamykamy się przed światem — 
ani od wschodu, ani od zachodu. 
Zawarliśmy sojusze sąsiedzkie na 
zasadach przyjaźni i współpracy 
z krajam i słowiańskimi, które są 
rękojmią naszej wolności i r  
zawisłości.

Zrozumieliśmy i  przyswoiliśmy 
sobie głęboko wielką misję i myśl 
polityczną Chrobrego i pierw­
szych Piastów o znaczeniu dla 
Polski wybrzeża na Bałtyku 5 
przebudowujemy spiesznie dzisej 
szą Polskę Ludową w kraj mor­
ski.

Dalszemu rozwojowi naszego 
państwa sprzyjają w wielkiej 
mierze nowe warunki społeczne, 
polityczne i geograficzne, będące 
wynikiem zwycięstwa demokracji 
łudo-wej w Polsce. W warunkach 
tych szczególną rolę może i po­
winno odegrać miasto Poznań i 
Ziemia Wielkopolska. Prastara 
siedziba Piastów i ulubiony gród 
Przemysława znalazł się dziś nie 
na peryferii jak przed wojną, lecz 
w samym środku Polski, tak jak 
w zaraniu naszej historii.

Dzisiejsza 'uroczystość jest nie 
tylko wyrazem spójn; duchowej 
między ludnością Ziemi Poznań­
skiej i  Wojskiem Polskim, ale jest 
zarazem symbolem stosunku tej 
ludności do dziś ejszego państwa, 
którego jednym z ważniejszych 
organów jest właśnie wojsko de­
mokratyczne.

Oficerowie i żołnierze, pozdra­
wiam Was serdecznie i gratuluję

wam zaszczytnego wyróżnienia, 
jakim obdarza was dzisiaj społe­
czeństwo m. Poznania. Strzeżcie 
godności ofiarowanego wam sztan 
daru, bądźcie wzorem ofiarnej 
pracy dla kraju i najszlachetniej­
szych cnót obywatelskich.

Obywatele, z wiarą i ufnością w 
szczęśliwą przyszłość Polski wy­
konujcie swą pracę i obowiązki. 
Nie dawajcie posłuchu złym pod­
szeptom ciemnych sił wrogich Pol 
sce Ludowej. Jest tych sił coraz 
mniej, ale z tym większą niena­
wiścią ł zapalczywością występu­
ją one przeciw państwu i narodo­
wi. Odpychajcie z pogardą tych, 
którzy próbują zasiać w was nie­
wiarę i zniechęcenie, pragną o* 
słabić w was zapał do pracy i 
pewność zwycięstwa. Sija Polski 
tkwi w je j sprawiedliwych, postę 
powyeh i szlachetnych ideach i 
zasadach, którymi się kieruje, w 
wierności i umłowaniu ojczyzny 
przez je j lud, w  ofiarnej pracy 
każdego obywatela na rzecz dobra
i  rozkwitu R zeczypospolite j.

PREMIA
za 30-milionowe jajko

Londyn (P A P ). Panią L u c y  Bo- 
wie, londyńską gospodynię z przed 
mieścia Tooking spotkała w piątek 
miła niespodzianka. Gdy poszła do 
sk lepu  spożywczego, po odbiór przy 
d z ia łu  jajek dla siebie i swojej ro­
dziny, kupiec, p. Piekłeś wręczył 
jej prócz należnych jajek, pięknie 
wykonane drewniane jajko z napi­
sem: „Ja jestem 30-milionowe ja j­
ko z Polski". (Taka już ilość jajek 
została z Polski wysłana i rozdzie­
lona między ludność angielską). 
Pani Bowie otrzymała ponadto od 
przedstawiciela ambasady R. P. a r­
tystycznie wykonaną lalkę, ubraną 
w polski stró j narodowy oraz 
skrzynkę, zawierającą 360 jajek, ja 
ko dar ludności polskiej. Ponieważ 
w  myśl obowiązujących przepisów, 
wydanych przez brytyjskiego mi­
nistra aprowizacji, p. Bowie nie 
może zatrzymać takiej ilości jajek, 
przeznaczyła je ona do podziału 
między chore dzieci 'angielskie, 
przebywające w szpitaliku przy 
Great Ormonde Street w Londy­
nie.

P. Bowie oświadczyła, że w po­
niedziałek odwiedzi ambasadę pol­

ską, aby podziękować za piękne 
dary i przesłać pozdx-owienia dla 
polskich gospodyń. Sobotnie pisma 
londyńskie zamieściły fotografie p.
Bowie, o d b ie ra ją cą  3 0 -m ilio n o w e  
ja jk o  p o lsk ie , p o da jąc  k ró tk ie  w ia ­
dom ośc i na te n  tem a t.

Bezskuteczny apel 
Trumana

Nowy Jork  (PAP) Korespondent 
PAP donosi, że restauracje w No­
wym Jorku na ogół nie stosowały 
się do wezwania Obywatelskiego 
Komitetu i przemówień amerykań­
skich mężów stanu z Trumanem 
na czele, wzywających do oszczędza 
nła mięsa i  jaj. Właściciele restau­
racji tłumaczą swe stanowisko ka­
tegorycznymi żądaniami swych 
klientów, zaznaczając, że nie mają 
prawa wywierania nacisku na pu­
bliczność.

W San Francisco przeszło 300 za­
kładów gastronomicznych odmówi­
ło wyraźnie stosowania się do ape­
lu prezydenta w sprawie wprowa­
dzenia jednego dnia bez mięsa 1 
jednego dnia bez jajek.

Grecia państwem policyjnym
dzięki politpce w ładz brytyjskich

Nowe metody szkolenia inwalidów
poznała polska delegacja w Wielkiej Brytanii

Warszawa (SAP). Z Londynu ! rząd. Plan rządowy przewiduje 
powróciła delegacja polska z m i- | 100 tego rodzaju fabryk. Ilość ta
nistrem Rusinkiem na czele, któ­
ra na terenie Wielkiej Brytanii

łącznie z warsztatami 
dobroczynnych będzie

instytucji
wystarcza

zaznajomiła się z metodami opieki j jąca dla zatrudnienia wszystkich
nad inwalidami. Minister Rusi 
nek udzielił przedstawicielowi S. 
A. P. wywiadu na temat tej po­
dróży.

— Delegacja nasza — oświad­
czył min. Rusinek — udała się do 
Wielkiej Brytanii na zaproszenie 
brytyjskiego ministra pracy p. 
Isaacs’a. Pragnęliśmy się zazna­
jomić z: 1) metodami pracy, 2) ak 
cją szkolenia inwalidów w ogól­
ności, a ciężko poszkodowanych i 
ociemniałych w szczególności, 3) 
akcją przywracania inwalidom 
zdolności do pracy (rehabilitacja), 
4) akcją zatrudniania inwalidów.

— Delegacja przeprowadziła sze 
reg rozmów z pracownikami bry­
tyjskiego ministerstwa pracy, któ 
rzy poznali nas z problemem 
inwalidztwa w Wielkiej Brytanii 
oraz ustawodawstwem inwalidz­
kim w tym kraju. Problem ten w 
ostrej formie wystąpił w  czasie 
wojny, .kiedy z jednej strony ist­
niał duży napływ osób poszkodo­
wanych, a z drugiej — brak rąk 
do pracy. Przeprowadzone bada­
nia ustaliły, że inwalidzi mogą 
pracować na równi ze zdrowymi 
pod warunkiem, o ile  da im się 
odpowiednio dobrane zatrudnie­
nia.

Spośród 800 tys. inwalidów za­
rejestrowanych zatrudniono ,do- 
tychczas 750 tys. Reszta dotych­
czas niezatrudnionych — to prze­
ważnie bardzo ciężko poszkodo­
wani, dla których organizowane 
są w chwili obecnej specjalne fa­
bryki (tzw. chronionego zatrud­
nienia), gdzie czas pracy dostoso­
wany jest do aktualnych możli­
wości pracy inwalidy. Fabryki te 
będą subwencjonowane przez

najciężej poszkodowanych. O za­
trudnieniu inwalidy w fabryce 
decyduje lekarz.

— Delegacja zwiedziła szereg 
ośrodków szkolenia inwalidów i 
poznała się z ich metodami pra­
cy.

Na podkreślenie zasługuje sto­
sunek do inwalidy we wszystkich 

i zakładach, nacechowany serdecz- 
j ną troską, by w każdym indywi- 
| dualnym przypadku znaleźć naj­
właściwszą metodę postępowania 
i utorować mu drogi do nowego 
życia.

— Obserwacje poczynione w 
Wielkiej Brytanii pozwolą nam 
na wykorzystanie zdobyczy bry. 
tyjskich w  dziedzinie opieki nad

inwalidami i ułatwią nam posta­
wienie szkolenia i  przysposobie­
nia do pracy inwalidów na odpo­
wiednim poziomie.

Na specjalne podkreślenie za­
sługuje serdeczna gościnność m i­
nistra Isaacs'a i jego Współpra­
cowników oraz doskonała organi­
zacja, dzięki której delegacja mia 
la możność W stosunkowo krót, 
kim czasie dokonać dużej pracy.

Ministerstwo brytyjskie wyra­
ziło zgodę na stypendia dla k ilku  
lekarzy znających język angiel­
ski, którzy przejdą odpowiednie 
przeszkolenie W tamtejszych za. 
kładach.

Londyn. (PAP) W Londynie u- 
kazala się broszura pułkownika 
Shepparda, b. szefa brytyjskiej 
m isji gospodarczej w północnej 
Grecji Pt. „Wielka Brytania w 
Grecji“. Broszura została zaopa­
trzona wstępem posła George 
Thomasa, który podkreśla, że wla 
diee brytyjskie zamieniły Grecję 
na państwo policyjne.

„Wywiad brytyjski — pisze 
Thomas — śledził każdy mój 
krok w Grecji. Tak oto wygląda 
swoboda ruchów posła do parla­

mentu brytyjskiego na terenie
Grecji.“

Autor broszury przytacza licz­
ne fakty, stwierdzające, że władze 
brytyjskie preparowały oskarże­
nia przeciwko partyzantom grec­
kim i przedstawiały nieprawdzi­
we dane komisji badawczej ONZ. 
Pułk. Sheppard podaje nadto, że 
oddziały brytyjskie zostały rozlo­
kowane W Grecji w ten sposób, 
aby zwolnić jak największą ilość 
żołnierzy greckich do walki prze­
ciwko powstańcom.
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Gdynia. Od chwil; wznowienia 
ruchu po wojnie po-lskie porty 
morskie przeładowały ogółem 
10 milionów ton węgla i koksu na
ekspor..

M o s k w a  (PAJP). Dnia 9 bin. 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR, Mołotow, wystosował do 
sekretarza stanu USA, Marshal­
la, pismo w sprawie Korei. W pi­
śmie tym Mojotow stwierdza, iż 
,,wszystko przemawia za tym, że 
delegacja USA w  komisji m e- 
śzanej dia spraw Korei nie ży­
czy sobie kontynuowania pracy 
nad utworzeniem tymczasowego 
rządu koreańskiego w  myśl u- 
chw&l moskiewskich“. Przypomi­
nając, ¡ż delegacja amerykańska 
wbrew uchwałom moskiewskim 
domaga się, by do udziału w two­
rzenia rządu koreańskiego dopu­
szczono nawet te partie, które 
zwalczają te uchwały, minister 
Mołotow podkreśla, iż pozycja 
delegacji USA uniemożliwia sfor 
mowanie tymczasowego koreań­
skiego rządu demokratycznego 
oraz hamuje utworzenie zjedno­
czonego demokratycznego państ­
wa koreańskiego.

„W tym stanie rzeczy — p sze 
MoiotoW — rząd ZSRR polecił 
delegacji radzieckiej zgłoszenie w 
kom s j‘ mieszanej nowej propo­
zycji, która by umożliwiła Ko­
reańczykom utworzenie własnego 
rządu bez pomocy i udziału USA 
i ZSRR. Jeżeli rząd amerykański 
zgadza się na propozycje ewakua 
cji wszystkich wojsk obcych z 
Korei na początku roku 1948, to

wojska radzieckie opuszczą Ko­
reę jednocześnie z wojskami ame
rykań sk im i“.

Protest radziecki 
wobec rządu chilijskiego
M o s k w a  (PAP). Jak donosi 

agencja TASS — wiceminister 
spraw zagranicznych ZSRR, Ma­
lik, wezwał wczoraj ambasadora 
Chile w Moskwie, p. Cruz Ocam- 
po, i złożył mu protest rządu ra­
dzieckiego w związku z ostrzeli­
waniem ambasady radzieckiej w 
Santiago. Wiceminister Malik 
wskazał, że ten „oburzający za­
mach na nietykalność przedsta­
wicielstwa radzieckiego mógł na­
stąpić jedynie w  wyniku rozpa- 
sanej akcji suitysowiieckiej, pro­
wadzonej w Chile i nie napotyka, 
jącej na przeciwdziałanie ze stro­
ny władz chilijskich“. Wicemini­
ster zażądał w imieniu rządu ra­
dzieckiego niezwłocznego śledz­
twa i surowego ukarania spraw­
ców napadli.

Ambasador Chile, p. Cruz 
Ocampo zapewnd, iż przekaże 
niezwłocznie protest rządu ra­
dzieckiego swemu rządowi, wy­
rażając jednocześnie ubolewanie 
z powodu całego incydentu.

M i n .  D(|A*ftocío! na olcvarcía

Przekształcenie Polski w
u /ę fm in u ję j f  m< g * n & e » « a n in

kraj przemysłowo -  rolniczy
warunkiem dobrobytu i bezpieczeństwa

Kr - ótrofa kolejowa
P r a g a  (PAP). W sobotę rano 

¡Pierzyły się między stacjami Cze­
ski Cieszyn i Trzyniec 2 pociągi 
towarowe. Obie lokomotywy i 4 
wagony uległy wykolejeniu i roz­
biciu. Siedem osób spośród obsłu. 
gi pociągów odniosło rany, w tym 
3 ciężkie. —’

Poznań (PAP). W  dniu 11 
bm. otw arto w  Poznaniu p ie r­
wszą powojenną ogólnopol­
ską wystawę rolniczo - ogrod 
niczą. Udział w  uroczystości 
otwarcia wystawy w zię li m i­
nister Rolnictwa i Reform 
Rolnych Dąb-Kocioł oraz m i­
nister A prow izacji Lecho­
wicz.

Po krótkim  przemówieniu pre­
zydenta m. Poznania mgr. Sroki, 
który podkreślił Wielki wkład 
pracy, włożony przez społeczeń­
stwo w organizowaniu Wystawy 
Rolniczo-Ogrodniczej, uroczyste­
go otwarcia Wystawy dokonał 
minister Rolnictwa i Reform Rol­
nych — Dąb-Kocioł. W okoliczno­
ściowym przemówieniu min. Dąb. 
Kocioł zaznaczył, że odziedziczy­
liśmy rolnictwo w stanie wielkie­
go zacofania. Na skutek prymi*-

tywnej uprawy ro li traciliśmy 
rocznie około 200.000 ton zboża.

Takiemu stanowi rzeczy — mó­
w i! dalej minister — nie był w-- 
nien chłop, lecz obszarnicy, któ­
rzy przed wojną czerpali wszyst­
kie korzyści z ziem:, dążąc do 
utrzymania chłopów w zacofaniu, 
a konkurencyjnej gospodarki 
chłopskiej — w prymitywie. Dzie­
ci chłopskie odsuwane były od 
oświaty — ciągnął dalej mówca — 
a na inwestycje wiejskie nie by­
ło kapitałów. Dzisiaj Polska Lu­
dowa dąży do pełnej przebudowy 
ustroju rolnego. Pogłębiamy dzie­
ło reformy rolnej przez upo­
wszechnienie oświaty rolniczej, 
przez elektryfikację wsi, przez 
rozbudowę przemysłu maszyn rol­
niczych oraz przez wzmożenie 
prac melioracyjnych i komasacje.

Minister przeszedł następnie do 
omówienia roli, jaką odgrywa 
przysposobienie rolniczo-wojsko-

we, które objęło w roku bieżą­
cym 400 tys, młodzieży wiejskiej. 
Po zanalizowaniu projektów roz­
budowy szkolnictwa, mówca 
stwierdza, że ustrój naszej wsi 
opiera się o indywidualne, samo­
dzielne, jednorodzinne gospodar­
stwo chłopskie. Gospodarstwo ta­
kie jest fundamentem naszego 
ustroju.

Rok bieżący — podkreśla mów­
ca — możemy uważać za ostatni 
rok deficytu ab-ożowego, Od 
przyszłych żniw całkowicie po­
kryjemy zapotrzebowanie rynku 
wewnętrznego na zboże i ziemio­
płody, ponadto będziemy mogli 
wywozić pewną ilość produktów 
rolnych, za które otrzymamy de­
wizy, potrzebne maszyny, trakto­
ry i nawozy.

Jedną z przyczyn zacofania na­
szej wsi — mówił dalej minister 
Dąb-Kacioł — był slaby roziwój 
przemysłu. Dziś już mamy wła­

sne fabryki maszyn rolniczych 
traktorów, a rozbudowujący s.ę 
przemysł wchłaniać będzie coraz 
większą ilość młodzieży wiejskiej. 
Przekształcenie naszego kraju z 
rolniczo - przemysłowego na kraj 
przemysłowo-rołny, stanowi istot, 
ny warunek naszego postępu, do­
brobytu i bezpieczeństwa.

Na zakończenie mówca pod­
kreślił, że Polska Ludowa nie 
pozwoli, aby mogły zmartwych- 
wstać upiory wyzysku. Sprawie­
dliwość społeczna, uczciwość, 
zgoda, ofiarność i przedsiębior­
czość, oto siły dynamiczne, które 
kształtować muszą- naszą rzeczy 
wistość.

Po przecięciu wstęgi min. Dąb- 
Kocioł udał się wraz z zaproszo­
nymi gośćmi na zwiedzenie po­
szczególnych pawilonów Wysta 
wy, która imponuje swym roz­
machem j różnorodnością.

Broszura pułk. Shepparda jest
przedmiotem ożywionych komen­
tarzy w kołach politycznych Lon­
dynu.

P i* z c u < q d  p r o s i f

O płatjj szkolne
Pod tym tytułem w ostatnim 

numerze „Związkowca“ zamie­
szcza artykuł sekretarz KCZZ 
Włodzimierz Sokorski:

„M usim y jeszcze raz wrócić do 
sprawy opłat szkolnych. Dochodzą 
nas wiadomości, że kom itety rodzi­
cielskie z b ie ra ją  w  sposób przy­
musowy opłaty szkolne i  to zarówno 
w  szkołach powszechnych (200 zł), 
jak  i  w szkołach średnich (700 zł).

Należy tedy przypomnieć stano­
wisko KCZZ, zajęte w  sprawie opłat 
już w  styczniu br. Szkolnictwo 
ogólnokształcące —  brzmi uchtKaia 
KCZZ — winno zostać dla świata 
pracy bezpłatne. Opłaty s^tojpe 
w inny obowiązywać ty lko  warstwy 
posiadające, pryw atny sektor, za­
możne chłopstwo, z ro b ię  zawody i  
tych spośród ludzi pracy, którzy są 
w stanie i  mogą płacić.

Opłaty ściągane przez kom itety 
rodzicielskie mają charakter w y­
łącznie dobrowolny. Toteż przyjęcie 
do szkoły państwowej nie może być 
w żadnym  w y p a d k u  uzależnione od 
wniesienia opłaty.

Wszelka inna interpretacja na­
szego stanowiska jest zwykłym  na­
ruszeniem podstawowych zasad po­
lity k i szkolnej, ustalonej przez M in . 
Oświaty i  KCZZ.

W tej sprawie w inno zająć stano­
wisko M in. Oświaty, ofic ja ln ie  t 
publicznie określając rozm iary  t 
ramy akcji, prowadzonej przez po­
szczególne szkoły r i  kom itety rodzi­
cielskie. Tego rodzaju urzędowe 
wyjaśnienie jest tym  bardziej ko­
nieczne, ponieważ robotnicy doma­
gają się wypłaty równoważnika o- 
p łat od swoich przedsiębiorstw, 
które to żądania, nie posiadając u- 
zasadnien ia w umowach zbioro­
wych, nie mogą być realizowane 
przez przemysł. Powstają nieporo­
zumienia, nikomu nie potrzebne 
kon flik ty .

Opłaty szkolne nie mogą stano­
wić nowego obciążenia dla świata 
pracy.

Dla ruchu zawodowego demokra­
tyzacja szkolnictwa —  to w p ierw ­
szym rzędzie wychowanie nowej 
in te ligencji, rekrutu jącej się z k la­
sy robotnicze j, to umożliw ienie 
dzieciom robotniczym zdobycia 
wiedzy i  zdobycia naukowych kwa­
lifika c ji.

I  jeszcze jedno zagadnienie. Za 
gadńienie poprawy bytu nauczyciel­
stwa polskiego. Wszyscy jesteśmy 
zainteresowani, ażeby nauczyciel 
nie musiał dorabiać. Musi on mieć 
tak zapewnioną egzystencję, by po­
zwalało mu to nie ty lko  poświęcać 
cały czas na wychowanie i  eduka­
cję powierzonych mu dzieci, ale po­
nadto —  tak ie  i  pracować nad sobą.

Poprawa położenia nauczycielstwa 
nie może się jednak odbywać ko­
sztem ściągania przymusowych o- 
płat od dzieci świata pracy. Jest to 
przejaw tradycjonalnej po lityk i kół 
rodzicielskich/  wśród których nie­
rzadko dominuje żyw ioł mieszczań­
ski, nie rozumiejący in tenc ji rządu 
i  postulatów riichu zawodowego.

Nie wysuwamy nowych żądań. 
Domagamy się ty lko  realizacji poli­
tyki oświatowej zgodnej z uchwa­
łam i Rady M inistrów , M inisterstwa  
Oświaty i  Kom itetu Ekonomicz­
nego."
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Odbudowuje się Ław ra Pieczerska

Zabytki „m atki miast niskich ? f

Stary Kijów, „matka miast ru ­
skich“ , jest m astem historycz­
nych j kulturalnych pamiątek Ru. 
si. Zgromadzone tam dzieła sztu­
k i zwracają baczną uwagę archi­
tektów, uczonych, historyków, 
malarzy i pisarzy. Tutaj znajdują 
się Sobór Andrzeja, Złote Wrota 
zbudowane za czasów Jarosława 
Mądrego, grób Askoldowa, jak 
też wiele innych cerkiew, sobo­
rów, obrazów, wspaniałych dzieł 
dawnych architektów, malarzy i 
rzeźbiarzy.

Wśród wszystkich pamiątek i 
pomników kultury znajdujących

bila i zniszczyła ten wspaniały 
pomnik kultury Rusi. Wszystko, 
co nie dało się przez władze so­
wieckie ewakuować, zostało 
przez Niemców rozgrab nne, wy­
wiezione do Niemiec lub po pro­
stu zniszczone. Rozbijał; barba­
rzyńcy hitlerowscy wiekowe iko­
ny, palili b a'e kruki bezcennych 
rękopisów i książek, tłuk li cenną 
porcelanę, łamali archiwalnej 
wartości wyroby z miedzi. Roze­
brawszy dach kopuły 96-metro-

nich pomniik księcia Ostrogskie- jest 12 skrzyń z przedmiotami mu pominą już tych gruzów i ruin, 
go, rozliczne freski, mozaiki i w. zealnymi skradzionymi w Kijów- jakie przedstawiała tuż po wy- 
in. sklej Ławrze. Mieszkańcy Kijowa pędzeniu z Kijowa niemieckich

Siad IW rnrttm  i . . i ł  odnaleźli ikonę z XV wieku, wie- barbarzyńców.
HoJ SIS! tpiBis! I !JOEi łfSl! 15?Ul ! le carskich wrót, cenne cerkiew. Jest ona znowu otwarta dla 
Wiele eksponatów muzeum Ła- ne naczynia i wiele innych eks- zwiedzających. Wszystkie zebra- 

wry zachowali patrioci sowieccy ponatów. ; ne i odnalezione eksponaty przed
w mieście Dniepropetrowsku. Na ; Wiele więc eksponatów wróciło stawiające historyczną przeszłość 
brzegu Dniepru stary robotnik dzięki patriotyzmowi kijowskich kulturalną Państwa Ruskiego, zo
Michał Wiełej ukry ł skrzynie z mieszkańców, wiele też zostało stały udostępnione publiczności,
eksponatami muzealnymi, prze- repatriowanych Z każdym dniem Tylko w ciągu czterech miesięcy
chowując je przez wszystkie lata Ławra Kijowska wzbogaca swój bieżącego roku Ławrę Pieezerską
okupacji. Obecnie wróciły one do stan posiadania w zakresie mu- zwiedziło 50 tys. osób. Wśród nich

wej dzwonnicy wzniesionej przed muzeum Ławry. Pewien oficer zelnych eksponatów, z każdym znajdowały się delegacje i poje.
dwustu laty przez architekta Sze- | Arm ii Sowieckiej doniósł zarzą- też dniem przyjmuje świeższe dynczy goście z Ameryki, Fran-
dieiego, Niemcy urządzili tam dowi muzeum, że w odległości 80 oblicze. i cji, Czechosłowacji i Jugosławii,

się w  ̂K jowie specjalno miejsce, punkt obserwacyjny dla swoich kilometrów od Berlina ukrytych) W tej chwili Ławra nie przy-I I. Filimonow-
zajmuje Kijowsko-Pieczarska Ła- wojsk oraz gniazdo karabinów 
wra, gdzie do czasów ostatniej, maszynowych. Liczyli na to, że
wojny znajdowa o się cale mia- ‘ wojska sowieckie nie zechcą ©.
steczko-muzeum. W jego 77 od- strzeliwać historycznej Ławry, 
działach mieściły się historyczne Główny pochodzący z X V IrI  w. 
muzea; wystawy rzeźby, muzeum dzwon Ławry, jak również wszy- 
sztuk; teatralnej, stanowiąca je- stkie pomniejsze dzwony zostały 
dyny w swoim rodzaju unikat przez Niemców zrzucone z dzwon 
kolekcja Potockiego, w skład któ niey j w ten sposób uległy roz-

Buaynek fabrycznej szkoły 
zawodowej w Moskwie. 

___________Photoservice Moscow

re j wchodziły tysiące map j gra 
Wrur. zbiór historycznej brani, 
oddział numizmatyk', floriańska 
biblioteka składająca sie z milio­
na tomów itd. itd. Miasteczko-

biciu.
Fe

Władze Republiki Ukraińskiej 
pastancwily po wojnie odbudować

Interesujące eksponaty w  P aryżu
Wystawa urbanistyki i budownictwa mieszkaniowego

mn eam zwiedzało setki tysięcy 11 :storvczne muzeum Ławry i na 
ludzi. y ‘ V ten cel wyasygnowały sum» 21

P erws?a ifrakar« 3 % si
Ogromną historyczną i artysty­

czną wartość przedstawia Uspien­
ski Sobór, budowany przez grec-

Paryż (P A G ). W  P a ryżu  o d b y ła  
się w ys ta w a  u rb a n is ty k i i  b u d o w ­
n ic tw a  m ieszkan iow ego. W ys ta w a  
o b e jm ow a ła  trz y  d z ia ły : m a te r ia ­
łó w  bu d o w la n ych  i  k o n s tru k c ji  
różnego ro d za ju ; g o to w ych  p o m ie -

m i lianów rubli. Za lat pięć Kijów . szczeń dom ow ych, w ra z  z w yp e sa - 
ska Ławra bedzie całkowicie od- j żen iem  w e w n ę trzn ym  iz,b, d z ia ł 
budowaną. Pracownicy naukowi ilu s tra c y jn o -s ta ty s ty c z n y . 
muzeum z najwyższą troskliwo-1 W p ie rw sze j g ru p ie  n a jl ic z n ie j 
ścią zbierają ' wszystkie zabytki b y ły  re p rezen tow ane  f i r m y  b u d o -

k tó re  p o kaza łykich mistrzów w latach 1073 —" oca!ałe z hitlerowskiej grabieży, w la n e  fra n cu sk ie ,
1089. W soborze tym zachowane rekonstruują eksponaty miszo-m. n ie  ty lk o  sz tukę  budow an ia  p o im e - 
były stanowiące un»b«tv ikony ne- W podziemiach Ławry znajdo szczeń i k o n s tru k c ji m o s tow ych  a- 
artystyczne ozdoby oraz wiekowe wa!a si<! wielka iiość starych le  zada ły  sob ie w ie .e  tru d u , aby 
budynki nrzez ntal»n- map- w?p»nia!e freski, marmu- pokazać zw iedza jącem u n a jw ię c e j
towanych, wielkich architektów rowe rzeźby, cenne stare naczy- za le t poszczególnych m a te r ia łó w
ruskich w latach _.177« Nie n5a gcspcdarcze. stare meble, o- b u d o w la n ych . F irm y , za jm u jące  s.ę
niniejszą wartość przedstawia od <Jzież’ st3Te Pamiętniki. Wszystkie w yd o b y w a n ie m  m a rm u ru  1 jego  
dział gmachu, w którym znajdo- te zachowane w podziemiach So- 
wa'y Się ce lj mnichów, dwór me. boru eksponaty uczeń sowieccy 
tropclity oraz refektarz klasztor- wydobyli nakładem wielkiej pra-

s z lifo w a n ie m  w y s ta w iły  n a jro z ­
m aitsze g a tu n k i m a rm u ró w  f ra n ­
cusk ich , d e m o n s tru ją c  ich  p rz y ­
datność do b u d o w y  k o m in ó w  an­
g ie ls k ich , p ię k n y c h  łaz ienek, p rzed

ny w.czesnfej budowy i drukarnia' * wysiłku. Asystowali on; przy

księgi- na R us^Z ^T h o w a ly^^ tu  wymagała8wielkiej ortrcżności i j  m io tó w  ozdobnych, b a lu s tra d  i  ko n  
również pieczary, cześć k w J h  «wagi. ze względu na mrul wość tu a ró w . 
pozostała z czasów chrztu uszkodzenia pozostających pod
jak też tysiącmetrowa ściana Śrubami zabytków, 
twierdzy budowanej przez Piotra Udało sif- wydobyć spod gru- 
rierwszego. Na terena-b Ławry *ów nienaruszony pomnik mar. 
pochowani są  ̂Iskra i Koczubej, morowy znak"m'tego pułkowni-

S poro  m ie jsca  pośw ięcono d la 
k o n s tru k c ji ścian d o m ow ych  za­
ró w n o  ze w n ę trzn ych  ja k  i  w e ­
w n ę trz n y c h . S zczegó ln ie  in te re s u ­

ją  , . _—1 ^. . . . . t* ,  jv o e z u o e j, — « 1  u w y « i» «  i .  „ . . u  „  .........—  jąco  p rz e d s ta w ia ją  się p ro je k ty
, oraz rusko- fc» ruskiego. Rumiancewa-Zadu- zabezpieczenia dom ów  p rzed  z im -

Oh™  -ksiąŻe Ostragskl, na.jskiego. Pomnik ten wykonany! nem . P ro je k tu je  się w ię c  w n ę trz e
, *1nLl,/Ł ;:m Ławry K ijów został przez rzeźbiarza Marteaux, ścian do m o w ych  ze sp e c ja ln ie  z b i­

te j s łom y, c y n fo l ii ,  k tó ra  je d n o ­
w a rs tw o w o  um ieszczona m -ędzy 
dw om a s tosu nkow o  c ie n k im i de­
skam i so sn ow ym i je s t podobno b. 
d o b rym  ś ro d k ie m  na u trz y m a n ie  
te m p e ra tu ry  p o k o jo w e j w  okres ie  
z im o w ym .

P rze d s ię b io rs tw o  IS O V E R  St.

„ 1 . . . —------..... - - . , ,  a ijuw  . . . . . . . przez 1 «»«u «■.«« - . . .
. l esrt  dostrpne dla zwiedza- Prócz tego wydobyto stare pa­
lących, lecz mogą oni oglądać móętniki i części nagrobka Ru 
tylko tę drobną cześć zbiorów, miancewa. Odnaleziono też bąz- 
które ocalały z grabieży band cenne gobeliny z 1561 r., zabyt- 
hitlerowskich. 1 kową odzież, artystyczne hafty

„  .. . „  itd., itd. Rozbiórka ruin Soboru
„ ł l l  M rirae fS n»  ! jeszcze nie jest zakończona. Rui.

Uspienski Sobór leży w rozpa- ny te kryją jeszcze wiele wspa- 1
dlinach. Hitlerowska dz'cz rozgra nia’ych eksponatów, wśród C o rb a in  s w o im i c ie k a w y m i ekspo-

J a n in a  B ro n ie w s k a

Warszawa za białoruską mgłą
Od tamtego października dzielą 

nas już trzy rocznice, obchodzone 
m nie j lub bardziej uroczyście, aka­
demie z długim i przemówieniami 
nie zawsze udane, zbyt sztywne, ga 
lowe. I  opowieści owych „naocz­
nych świadków“ , raczej skąpe w 
kolorycie i  bardzo ubożuchne w 
słowach. Nie zapisane przez niko­
go należycie.

1 najtrudniejsze jest chyba po 
latach to, że odtworzyć tamtejszy 
k lim at trzeba wobec ludzi, którzy 
najczęściej nie znają choroby na j­
dokuczliwszej —  nostalgii.

Cóż, ziemia jest w październiku 
grząska, bagnista i  nad polem stoi

— E, bo to w tym rowie szcze­
niak się rzucił na jakąś „czekula- 
dę“ , a tu ty lko  patrzeć, jak Niem­
cy do kontrataku ruszą, tem szcze­
niaka na perłowo pbrugal...

Tak wykręca się od re lacji o so­
bie samym każdy z tych „naocz­
nych“  nie świadków a uczestni­
ków. Bałabanowicz, bodaj po b i­
tw ie dopiero starszy strzelec, w 
płaszczu dziewięć razy przestrze­
lonym, kpi w żywe oczy z tych 
dziewięciu kulek. Siekł z automa­
tu i żuł chleb bez przerwy, jedno­
cześnie, ma się wiedzieć. Jedna go 
połaskotała pod pachą, ani się nie 
przyznał, bo trzeba by oddać auto-

i  cienia mgły. Diabeł wie, co się za | mat i  wynieść się na punkt opa-
tą mgłą kryje, jakie „rozlokowanie 
nieprzyjaciela“ , jaka „s iła  ognia“ . 
To zresztą rzecz dowództwa, a nie 
prostego żołnierza. Żołnierz za 
mgłą w idzia ł po prostu Warszawę. 
W b re w  mapie sztabowej, wbrew  
zdrowemu rozsądkowi. Bo skądże 
by  się nagle wzięła na jawie War­
szawa na rozkisłej, jesiennej ziemi 
białoruskiej, na pierwszym je j 
skrawku za Smoleńskiem?

A przecież była jak  żywa, w y­
zierała kolumną Zygmunta, jakimś 
ni z tego ni. z owego kominem elek 
traw ili na Powiślu, narożnikiem  
czynszowej kamienicy na rogu Wol 
sklej i Skierniewickiej, żoliborskirrt 
domkiem, osnutym poczenoienia- 
him od przymrozków winem.

I  od tego trzeba zacząć, zęby 
Zrozumieć tę pierwszą po latach 
bitwę z Niemcami pod — tu wre­
szcie musi paść słowo — Lenino.

Nie przyzna się z nich żaden, po 
ludzku o sobie n ie powie. O kole­
dze z lewa czy z prawa w tej ty ­
ralierze rozlewnie, „z każdą jedną 
tzezegółą“ , że szedł wyprostowany, 
Se wołał w jakiejś gorączce: — 
Naprzód, za Warszawę!

Potem, na chłodno jeszcze się 
Wypierał, że może i tak krzyczał, 
ale grunt to niby ten kłopot póź­
niejszy, w rowie zdobytym w ata­
ku.

trunkowy.
—  Samo przyschło, trochę ko­

szulę zafarbowało, jest też o czym 
gadać... —  gburowato się odciął od 
dalszych indagacyj. — A Warsza- 
via...

Z przestrzelonymi nogami, kapi­
tan Hobner, starszy Dąbrowszczak 
hiszpański, leżąc już unierucho­
miony w tym■ białoruskim, grzą­
skim błocku, jeszcze wydawał roz­
kazy. I  ten ostateczny, przed ata­
kiem:

— Naprzód, mściciele Warszawy!
Wartowniczka, 18-letnia Anielcia

Krzywoń, ratując papiery sztabo­
we z płonącej, „tra fion e j“  maszy­
ny, uratowała je wszystkie. Zosta­
ła sama w tym palenisku, ostatnia 
z zagrożonego ładunku, który prze­
cie musiał koniecznie dojechać „do 
samej Warszawy".

Szli z bardzo daleka. Szli bardzo 
różni. „Śmietanka“  intelektualna 
obok . gajowych, chłopów, robotni­
ków.

Za Warszawę, do Warszawy — 
odmieniający to jedno, jedune sło­
wo we wszystkich przypadkach.

Długa lista poległych w te j pierw  
szej b itw ie na „Wschodzie“ , odczy­
tywana była w warkocie werbli 
żałobnych. Po cóż więc ją  jeszcze 
i  jeszcze raz powtarzać?

Powspominają kamraty na jb liż­

sze, te z lewa i  z prawa wspólnej 
tyra liery, właśnie w te dni paź­
dziernikowe. Kościuszkowcy roz­
sypani dziś po całej Polsce. Na o- 
sadach, w fabrykach, szkołach, biu 
rach. Bo i gdzie ich nie md? Czy 
to jednak dosyć? Właśnie po tej 
pierwszej bitw ie od „wschodu“ , któ 
ra się skończyła na dosyć dalekim  
„zachodzie“ , bo w samym B e rli­
nie.

Beż emigracyjnej megalomanii, 
bez patosu na szczudłach —  czy to 
jednak nie za mało?

Warszawa nie jest już dzisiaj za 
mgłą. Jeszcze bez kolumny Zyg­
munta, lecz w oszalowaniu ruszto­
wań na żoliborskich damkach, na 
czynszowych kamienicach, z dy­
miącymi kominami elektrowni. Mo 
że się znajdzie w n ie j jaka ściana, 
na której w yry je  się ten pierwszy 
„ Warszawski“  rejestr poległych za 
Nią, gdzieś tam jeszcze, na dale­
k ie j „wschodniej“  ziemi, rozkisłej 
w październikowym deszczu, ziemi 
białoruskiej. Odmieniali ją  przecie 
we wszystkich przypadkach, kiedy 
już na oczy zachodziło śmiertelne 
bielmo.
. — Za Warszawę! Do Warszawy! 

W  Warszawie!
Niechże mają choć to. W zwy­

kłym, świeżym tynku:
„Polegli za Warszawę w dniach 

12—14 października 1943 r. pod Le­
nino..“ .

na tam i „ iz o la c j i  s z k la n e j“  g ro m a ­
dz iło  w o k ó ł sw ego s to iska  w ie lu  
za in te resow anych  k lie n tó w .

Tego ro d z a ju  iz o la c je  szk lane 
m a ją  s łużyć n ie  ty lk o  do zabezpie­
czen ia  w n ę trza  ścian do m ow ych , 
a le ró w n ie ż  s u fitu , p o d łóg  i  p o dda ­
sza. P rze d s ta w ic ie l f i r m y  o b ja śn ia ł, 
że s top ień  to p n ie n ia  i  odporność 
na og ień  i procesy g n iln e , ła tw ość  
w  u ż y tk o w a n iu  są ce n n ym i za le ­
ta m i ty c h  iz o la c ji.

W  now oczesnych k o n s tru k c ja c h  
śc ienn ych  pokazano ró w n ie ż  zespo 
ły  że lbe tonow e.

S p ec ja ln ą  uw agę zw ra ca ły  na 
s ieb ie  sposoby p o k ry c ia  dachów  
zabudow ań ; zadem onstrow ano  za­
le ty  dachów  a lu m in io w y c h , k tó re  
zaczyna ją  coraz częściej ukazyw ać 
s ię  na r y n k u  b u d o w la n ym , p rzed ­
s ta w io n o  ró w n ie ż  n ie  m n ie j p rz e j­
rzyśc ie  d o ro b e k  w  d z ie d z in ie  in ­
n ych  dachów  m e ta lo w ych . S pe c ja l­
ne ro d z a je  ceg ły  i  da chów ek oraz 
łu p k ó w  ka m ie n n ych , s łużących  do 
p o k ry c ia  dachów  i lu s t ro w a ły  boga­
te  w  w y k re s y  ta b lic e  o raz lic zn e  
fo to g ra fie .

D z ia ł d ru g i g o to w ych  pom iesz­
czeń do m o w ych  oraz w e w n ę trz n e ­
go w yposażen ia  izb  p o d k re ś la ł za­
le ty  d o m kó w  fa b ry k o w a n y c h . N a 
szczególną uw agę z a s łu g iw a ł do - 
m e k  szw edzki w  cen ie  60.000 ko ro n  
śzw. (oko ło  2 m il.  f r .  f r . )  z p ię k ­
n y m  w yposażen iem  w e w n ę trz n y m . 
P rzed  S zw ec ją  m ożna jeszcze w  
ś c iw ie  po s ta w ić  B e lg ię , k tó re j u - 
d z ia ł w  w y s ta w ie  i  to  za ró w n o  pod 
w zg lęd em  ja k o śc io w ym , ilo ś c io ­
w y m  oraz w ysoce po m ys ło w o  u -  
rzą dzone j re k la m y  h a n d lo w e j ł  
p ro p a g a n d y  k u ltu ra ln e j je s t n a j­
w iększy .

S zw a jca ria  pokaza ła  now oczesny 
dam ek p rz e fa b ry k o w a n y , p rzezna­
czony na eksp o rt. Jest on w  duże j 
m ie rze  po dobn y  w  s w o je j k o n s tru k  
c j i  do d o m kó w  f iń s k ic h , ja k ie  za­
k u p iła  n ie d a w n o  P o lska  w  F in la n ­
d ii,  z tą  je d n a k  ró żn icą , że jego  u -  
rządzen ie  w e w n ę trz n e  o p a rte  je s t 
na m o ty w a c h  lu d o w y c h . S zw a jca ­
rz y  i  S zw edzi p o d k re ś li l i  w  sw o ich  
w y s ta w o w y c h  p u b lik a c ja c h , że w  
„ra m a c h  ud z ie la n e j pom ocy d la  
zn iszczonych o k o lic  F ra n c ji,  szereg 
tego ro d z a ju  d o m kó w  w y b u d o w a ­
no w  N o rm a n d ii i  n ie k tó ry c h  oko ­
lic a c h  B re ta n ii“ .

K o rz y s ta ją c  z p rzyzn a n ych  im  
m ie js c  na w y s ta w ie  w  G ra n d  P a- 
la is  f i r m y  fra n cu sk ie  re k la m o w a ły  
nowoczesne u rządzen ia  kuchenne , 
oraz in n y  sp rzę t u ż y tk u  d o m ow e­
go. N a  szczególną uw agę za s łu g i­
w a ły  m a te r ia ły  z tzw . p ire k s u , 
z k tó re g o  w y ra b ia  się ta le rze , ro n ­
d le , ły ż k i,  w ide lce , na czyn ia  do 
sm ażenia, p ieczen ia  i  g o tow an ia . 
W  ro n d la c h  tego ro d za ju  m ożna 
np. go tow ać  lu b  sm ażyć bez oba­
w y , że n a czyn ie  popęka, lu b  u le g ­
n ie  w p ły w o m  w y s o k ie j te m p e ra tu ­
ry . R ond e l z p ire k s u  z rzu co n y  z 
w ysokośc i oko ło  2 m  na podłogę 
n ie  ro z b ija  się. T e m p e ra tu ra  to p ­
n ie n ia  p ire k s u  dochodz i do 1600° C. 
C eny .m a te ria łó w  p ire k s o w y e h  bę­
dą w yższe od p rz e d w o je n n y c h  je ­
d y n ie  o 6 ra zy . (N o rm a ln ie  ceny 
fra n c u s k ie  posz ły  w  gó rę  od 10 do 
20 ra zy). W y ro b y  te  ukażą  się na 
ry n k u  w e w n ę trz n y m  fra n c u s k im  
d o p ie ro  w  ro k u  1948, p rz y  czym  
p ire k s  n ie b ie s k i będzie  d roższy od 
p ire k s u  b ia łe go  o 30 —  50% . F a­
b r y k i  m ieszczące się w  okręgu  
p rz e m y s ło w y m  p a ry s k ;m  p rzezna­
cza ją  g ros s w o je j p ro d u k c i na ry n  
k i  zag ran iczne, ta k , że d o p ie ro  w  
ok re s ie  pó źn ie jszym  m ożna będzie 
l ic z y ć  na m o ż liw o ś c i zaku pów  na 
r y n k u  fra n c u s k im  w y ro b ó w  p i-  
re ksow ych .

D z ia ł trz e c i b y ł boda jże  n a jl ic z ­
n ie j re p re ze n to w a n y  przez poszczę 
gó lne  pańs tw a , b io rące  u d z ia ł w  
w y s ta w ie . K a żd y  k ra j s ta ra ł się w  
sposób ja k  n a jb a rd z ie j p rz e jrz y s ty  
p rze d s ta w ić  sw o je  s tra ty  w o je n n e

i  sw ó j do tychczasow y do robe k , o- 
raz po w o je n n e  os iągn ięc ia . Z  
p a ń s tw  za in te reso w anych  bezpo­
ś re d n io  w  w y s ta w ie  m ożna b y ło  
w id z ie ć : B e lg ię , W iechy , A n g lię , 
Z w ią z e k  R adz ie ck i, S tany  Z je d n o ­
czone, P o lskę , K anadę, K u b ę , A u ­
s tra lię , K o lu m b ię , C h ile , B ra z y lię , 
Japon ię , A z ję  Zachodn ią , T u rc ję , 
D an ię , W ę g ry , R u m u n ię , C zecho- 

• s łow ac ię , S zw a jca rię , N ie m cy , (sek 
to r y  o ku p a cy jn e ), A u s tr ię , G re c ję , 
Ju g o s ła w ię , Szw ecję , F in la n d ię , 
H o la n d ię  oraz F ra n c ję  ja k o  go­
spodarza .

N a jo k a z a le j p rze d s ta w ia ła  się 
B e lg ia , k tó ra  boda jże  m a n a jb a r­
d z ie j in te re s u ją c e  eksponaty , po ­
cząw szy od k w ia tó w  do m ow ych , 
poprzez u rządzen ia  kuchenne , a 
skoń czyw szy  na b e lg ijs k ie j m aszy­
n ie  do ko p a n ia  ro w ó w  d la  p o d m u ­
ró w e k  b lo kó w . B e lg o w ie  p o ka za li 
ró w n ie ż  m a te r ia ły  b u dow lan e , o raz 
m a szyny  k tó r y m i s ię p e s łu g u ją  
p rz y  b u d o w ie . Z a ró w n o  je d n e  ja k  
i  d ru g ie  zos ta ły  sp row adzo ne  ze 
S tanów  Z je dnoczo nych .

J a k  p rz e d s ta w ia ło  się s to isko  p o i 
skie? C ie ka w e  ilu s tra c je  o raz fo to ­
g ra fie  z w ra c a ły  uw agę z w ie d za ją ­
cych. Z e s ta w ie n ia  g ra fic zn e  życ ia  
gospodarczego b y ły  c ie ka w ie  u ję te  
i  u d e rz a ły  sw o ją  p rze jrzys to śc ią . 
U w id o c z n io n y  zosta ł w  ca łe j p e łn i 
w y s iłe k  tw ó rc z y  n a ro d u  p o lsk ie go  
w  k ró tk im  ok re s ie  p o w o je n n ym , 
p rz e k o n y w u ją c o  z ilu s tro w a n e  zo­
s ta ły  zag adn ie n ia  Z ie m  O dzyska ­
nych .

Z  c a ł e j  P eS & łuB
Warszawa. W e d łu g  nades łanych  

m e ld u n k ó w  , z poszczególnych d y ­
re k c ji  o k rę g o w ych  P. R., e k ip y  
m on tażow e z a in s ta lo w a ły  w  s k a li 
o g ó ln o p o lsk ie j w  m ie s ią cu  w rz e ­
śn iu  ponad 7.000 g ło śn ikó w , 111 u -  
rządzeń z b io ro w ych , z ra d io fo n iz o - 
w ano  88 w s i, 79 szkó ł, 56 ś w ie tlic , 
13 o s ie d li ro b o tn iczych , 5 fa b ry k , 
7 s z p ita li i  1 lo tn is k o . W e w szys t­
k ic h  ok ręgach  w  a k c ji  ra d io fo n iz a -  
cjj. w s p ó łd z ia ła ją  ludn ość  i  o rg a n i­
zac je  społeczne.

Kraków. W  K ra k o w ie , ja k o  ty m ­
czasow ej s iedz ib ie , o tw a rte  zosta ło

Komunikat Dyrekcji

Wystawa Ogrodniczo-Rolnicza w Poznaniu
W związku ze zbl żającą się 

Ogólnopolską Wystawą Rolni­
czo-Ogrodniczą w Poznaniu 
która otwarta będzie w dn ach 
od 11—26 października 1947 r. 
Dyrekcja Wystawy komuni­
kuje:

ży szkolnej i akademickiej wyno­
sić będzie 30 z.. Do ceny każdego 
b letu doliczona została kwota 
10 zl, przeznaczona na odbudowę 
Ratusza Poznańskiego.

Przyjezdni na Wystawę będą 
m.el. możność ubiegać się o zn ż-

Oplata normalna za wstęp na hi kGlejowe, podobnie jak to m.a- 
Wystawę wynos c będz e 110 zl.

Członkowie Zw ązków Zawedo. 
wych za okazaniem legityma.

cj korzystać będą z opłaty zniż 
kowej w wysokości ?0 zł. Cena 
biletów ulgowych dla uczestni­
ków wyc eczek oraz dla młodzie.

Ulica w Taszkiencie, stolicy Uzbekistanu.
, Press - Fotoagnectw.

lo miejsce podczas tegorocznych 
Międzynarodowych Targów Po­
znańskich. Za okazan em biletu 
kolejowego, stwierdzającego przy 
jazd do Poznan a w okres e Wy­
stawy, udzielane będą w Pawi­
lonie Obsług, Publiczności na te­
ren e Wystawy tzw. karty uczest- 
n ctwa, które upoważniają do na­
bycia ulgowych biletów kolejo­
wych z 66-% zniżką. Z uwag n?. 
poważny kontyngent kart uczest­
nictwa. jak przyznany zestal Dy­
rekcji Wystawy przez Minister­
stwo Komunikacji, należy przy­
puszczać, iż wszyscy przyjez.dn- 
na Wystawę ze zniżek kolejo­
wych będą mogl korzystać. Wszy 
stkim przyjezdnym, a szczególnie 
wycieczkom, zwraca się uwagę na 
konieczność zamów en, a kwater. 
Zamówienia te, jak równ cż i 
wszelkie zapytania kierować na­
leży pod adresem: M ędzynaro- 
dowe Targ Poznańskie, Poznań, 
ul. Marszałka Fc ha 14. telefony: 
64-49, 77-58, 79-72.

p ie rw sze  w a rsza w sk ie  S tu d io  D ra ­
m a tyczne  T e a trm  L a le k . S tu d io  to  
je s t o f ic ja ln ą  szko łą  te a tra ln ą  1 
p ie rw szą  tego ty p u  r ' - " ’ n ią  w  
Polsce, pozosta jącą  ped nadzorem  
M in . K u l tu r y  i S z tu k i i  p rzez n ie  
su b w e nc jon ow aną .

Kraków. W  T y m b a rk u , p o w . N o ­
w y  Sącz, p rz y s tą p io n o  do o rg a n i­
z a c ji p ie rw szego  w  Polsce L ic e u m  
P rz e tw ó rs tw a  R o ln iczego . M in i­
s te rs tw o  R o ln ic tw a  p rz y d z ie li ło  na 
te n  ce l sp e c ja lne  gospoda rs tw o . L i ­
ceum  będzie  k s z ta łc ić  s p e c ja lis tó w  
z d z ie d z in y  p rz e tw ó rs tw a  ow oco - 
w o -w a rzyw n icze g o , m ięsnego itp . 
W  p ro je k c ie  je s t s tw o rze n ie  w  w o ­
je w ó d z tw ie  k ra k o w s k im  p ie rw sze ­
go w  Polsce lic e u m  h o d o w li d ro ­
b iu .

Rzeszów. S ta ra n ie m  A e ro k lu b u  
w  M ie lc u  o d b y ło  się w  os ie d lu  fa ­
b ry c z n y m  P a ń s tw o w ych  Z a k ła d ó w  
L o tn ic z y c h  u ro czys te  po św ię cen ie  
dw óch  szko ln ych  sam o lo tów , o f ia ­
ro w a n y c h  A e ro k lu b o w i przez M i­
n is te rs tw o  K o m u n ik a c ji.  N a u ro ­
czystość tę  p rz y b y ły  de legac je  ae­
ro k lu b ó w  z W arsza w y , K ra k o w a  i 
Rzeszowa.

Poznań. P race  nad od budo w ą D o 
m u  A k a d e m ick ie g o  w  P oznan iu , 
p o s tę p u ją  naprzód . W  c h w il i  obec­
n e j c zyn i się p rzy g o to w a n ia , zm ie ­
rza ją ce  do od dan ia  s tu d e n te m  220 
izb  m ie szka ln ych . P o zako ńczen iu  
ro b ó t b u d o w la n ych , p ro w a d zo n ych  
pod k ie ro w n ic tw e m  P ozn a ń sk ie j 
D y re k c ji  O d b u d o w y  w  p rz y s z ły m  
ro k u  oddanych  będz ie  do dysp ozy­
c j i  m ło d z ie ży , uczącej s ię —  600 
izb  m ie szka ln ych .

Leszno. Z  o k a z ji 400-lecia m ias ta  
Leszna zosta ła  zo rg a n izo w a n a  w y ­
s taw a  m a la -s k a  m ie js c o w y c h  p la ­
s ty k ó w , na k tó re j z n a jd u je  się pa ­
n o ra m a  p t. „P s ie  p o le “ . P ano ram a  
m a ro z m ia ry  3 3 X 4  m . O lb rz y m i 
ten  ob raz  m a lo w a ło  dw óch  a r ty ­
s tó w  p la s ty k ó w  m ia s ta  Leszna: S to 
b ie c k i i  R o zpe ndo w sk i.

Bydgoszcz. W  F c m o rs k im  D o m u  
S z tu k i w  B ydgoszczy o tw a rta  zo­
s ta ła  w ę d ro w n a  w y s ta w a  c y k lu  
d z ie ł Jana M a te jk i p t. „D z ie je  cy­
w il iz a c j i  w  P o lsce“ , zo rgan izo w ana  
p rzez M u zeum  N a ro d o w e  w  W a r-  
szaw ia .
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Powrót do własnych tw arzy
Plastyczne operacje na c ia łach lotników

L o n d y n  (top), w roku 1940 
Warci Bowyer zaciągną} się w cha 
rakterze pilota do królewskich 
zbrojnych sił lotniczych (RAF). 
Był on w tym czasie 18-letnim, 
przystojnym chłopcem. Pewnego 
dnia biorący udział w operacji 
bojowej nad terenami niemiecki, 
mi samolot jego zosta} ciężko usz­
kodzony pociskiem niemieckiej 
artylerii przeciwlotniczej. Dziel­
nemu pilotowi udało się dopro­
wadzić uszkodzony aparat na je ­
dnym tylko motorze do brzegów 
Anglii. Nad brzegami swej oj­
czyzny pilot musiał ratować się 
skokiem ze spadochronu na sku­
tek pożaru, jaki wybuchnął w 
uszkodzonym samolocie} Po szczę 
śliwym skoku Ward — straszli­
wie poparzony — przewieziony 
został do szpitala, gdzie musiał 
poddać się az 33 operacjom twa­
rzy. Zniósł on wszystkie operac je 
z imponującą odwagą j humorem.

JEDEN z NIEZNANYCH  
BOHATERÓW

Chirurdzy, pod opieką których 
znajdował się ranny pilot, naj. 
większą trudność mieli z rekon­
strukcją nosa swego pacjenta. 
Operacja nosa polega}» na prze­
szczepieniu zdrowych kawałków 
skóry na miejsca jej pozbawione 
wskutek oparzeń. Ranny musiał 
przez szereg dm; pozostawać bez 
ruchu, z głową opartą na ramie, 
niu, aby nadcięta na nosie skóra 
mogła swobodnie przyrosnąć do 
rany powstałej wskutek oparze­
nia. Operację zakończyła trudna 
módelacja nosa. Dziś bohaterski 
lotnik wróci} już do zdrowia i w  
najbliższym czasie zamierza wejść 
w związek małżeński. Pracuje on 
w jednym z londyńskich domów 
wydawniczych 1 jest autorem k il­
ku interesujących prac. Treścią 
ostatniej jego książki są dz eje 
tragicznej przygody nad kanałem 
Ła Manche. Ward Bowyer nale­

ży do szeregu tych bezimiennych 
uczestników ostatniej wojny, któ­
rych czyny noszą piętno dużego 
heroizmu i nieprawdopodobnych 
cierpień. Szeroka publiczność nic 
o nich nie wie i niewiele potrafi 
powiedzieć.

24 LOTNIKÓW o NIELUDZKIM 
WYGLĄDZIE

Mimo, i /  przeżycia Anglików 
z okresu siedmiu lat wojny nie 
stoją w żadnym stosunku do prze­
żyć innych narodów7 — np. Pola­
ków — epopea batalii lotniczej 
rozegranej o Londyn, nie była rze 
czą łatwą do zniesienia. Niemiec­
kie samoloty krążyły nad stolicą

AngUi bezustannie •; ze 130 nad­
latujących nad Londyn maszyn 
niemieckich, co najmniej połowa 
musiała być strącona, aby Anglia 
mogła wyjść zwycięsko ze strasz. 
Jiwego ataku. Wyjście z niego 
obronną ręką mogło nastąpić wy­
łącznie dzięki bezprzykładnemu 
poświęceniu lotników, wśród któ­
rych przy boku Anglików7 niepo­
ślednią rolę odegrali również Po. 
lacy j Czesi. Imiona tych lotn i­
ków, którzy z wypraw przeciwko 
nieprzyjacielowi nie wrócili, wy­
ryte są złotymi głoskami w  ka­
plicy Opactwa Westminsierskie. 
go. Wśród cudownie ocalonych z 
płonących samolotów lotników

znalazło się 34 takich, którzy zo­
stali wyłowieni przy brzegach 
Anglii. Wszyscy oni po szczęśli­
wym wydostaniu się na brzeg an­
gielski posiadali potworne rany 
na twarzach i po zdjęciu bandaży 
okazało się, że stracili prawie 
zupełnie wygląd ludzki. W ich 
zniekształconych twarzach nie 
można było odróżnić nosów i po­
wiek, ust i zębów, podbródków 
uszu. Na miejscu rąk bardzo 
często posiadali ońi tylko niedo­
łężne kikuty.

NOS A LA  CLARK GABLE 
W szpitalu East Grinstead 3 

specjalistów od przeszczepień skó

ry i mięśni, spełniających jedno­
cześnie rolę uzdrowicieli dusz, 
poświęciło się całkowicie służeniu 
nieszczęśliwym. „Nie ma cudów — 
jest tylko cierpliwość“ — mówi 
dr Archibald Mc Indoe. To samo 
zdanie wygłasza inny z lekarzy — 
dr Moore, który sam przeszedł 
ostatnią wojnę w charakterze lot­
nika. Dziś walczy on z niezrów­
naną cierpliwością o przywróce­
nie okaleczonym kolegom właści­
wego ich wyglądu.

East Grinstead nie rozbrzmiewa 
już glosami rozpaczy ludzi, którzy 
w służbie wojennej stracili swe 
twarze, W kawiarniach wiosek 
leżących w pobliżu szpitala przy-

J T «  m z l k zm&wmdl&w&tg«»

W Jeleniej Górze otwarte Liceum Papiernicze
D r u g a  le g «  r o d z a ju  p la c ó w k a  w P o lsce

Jelenia Góra. (ZAP .) Z dniem , rządów Pokład., udało się zdobyć 
1 października bp. uruchomione dwa budynki, które po przepro- 
zostały w Jeleniej Górze dwie i wadzeniu remontu i wielu konie- 
szkoły średnie zawodowe, któ- j cznych inwestycji, służą już swe- 
rych zadaniem jest kształcenie ! mu przeznaczeniu. Naturalnie, 
fachowców dla przemysłu papier j nie są to obiekty budowlane spe- 
niczego. Są to: Gimnazjum Prze- i cjalnie na szkoły i dlatego nie, _____  __ l i  tu z różnych stron kraju: z O l; z różnymi narządziami i  poszcze-
mysłowo-Papiernicze i Liceum j odpowiadają wymaganym warun kusza, Warszawy, Łodzi, Pozna- , gólnymi częściami maszyn papier

nienia technika i możliwość wstą 
pienia na Politechnikę.

Dotychczas zgłosiło się Ok. 60 
uczniów, z tego prawie dwie trze 
cie do liceum. Większość z nich 
to zamiejscowi, którzy przyj echa

Przedmiotem obowiązkowym 
obu szkól są zajęcia warsztato­
we. Obecnie montowane są spe­
cjalne warsztaty, przy czym po­
magają również uczniowie, któ­
rzy w ten sposób 'zaznajomią się

Przemysłowo-Papierniczo-Mecha- j kom, ale w obecnym czasie nic 
niczne, zorganizowane przy Je- ; lepszego naleźć nie było można, 
ieniogórskich Zakładach Przemy- ; Nowootwarte Gimnazjum i L i­
stowych, dzięki usilnym stara-ceum  Papiernicze w Jeleniej Gó- 

„-chio 7ai~iaWAi<r ! ™  są szkołami 3-letnimi. Naniom. dyrekcji tychże Zakładów.
Gimnazjów tego rodzaju jest w 

Polsce około dziesięciu, nato­
miast Liceum Papiernicze ist­
niało dotąd tylko jedno: we Wro 
cławiu. Obecnie otwarto drugie 
w Jeleniej Górze.

Największą trudność przy two­
rzeniu wym. szkół stanowiło wy­
szukanie odpowiednich pomiesz­
czeń. Dzięki przychylnemu sta­
nowisku władz wojskowych i  dy­
rekcji Fabryki Sprawdź. ; Przy-

rze są szkołami 
razie uruchomione, zostały pierw 
sze klasy zarówno w Gimnazjum, 
jak i  w  Liceum; w  latach nastę­
pnych powstaną klasy drugie ( 
trzecie. Do Gimnazjum przyjmo 
wani są uczniowie z ukończoną 
szkołą powszechną, do Liceum po 
ukończeniu gimnazjum, w  pierw­
szym rzędzie mechanicznego i 
przemysłowego. Ukończenie gim. 
nazjum daje ty tu ł czeladnika pa­
pierniczego, liceum daje upraw-

W sprawie obuwia dla świata pracy

Ważna konferencja OKZZ we Wrocławiu

itd. W tej chwili trwają jesz- ; niczych.

. Wrocław (st). W związku z roz­
dawnictwem obuwia przeznaczo­
nego do rozdziaju na karty odzie­
żowe za 1 kwartał b. r., odbyła się 
w OKZZ we Wrocławiu z udzia­
łem przedstawicieli świata pracy, 
wydziałów aprowizacji i  przed­
stawicieli innych urzędów, konfe­
rencja, poświęcona ustaleniu pro. 
cedury rozdziału i  omówieniu

spraw, związanych z rozprowa­
dzeniem obuwia.

OKZZ zwołała konferencję 
wszystkich przewodniczących od­
działów Zw. Zawodowych, Rad 
Zakładowych ; zainteresowanych 
stron, ze względu na konieczność 
rozdziału obuwiu brezentowego 
w stosunku 40 proc. do obuwia 
skórzanego. Na ogólną liczbę bo-

Zamiast kupić konia
pozwolili się okra ść sprytnym oszustom

Wrocław (st). Dwaj rolnicy z 
powiatu wołowskiego, Stanisław 
Grdzdowski i  Eugeniusz Leszczyn 
ski, przyjechali do Wrocławia w 
zamiarze kupna konta. W tym 
celu udali sią oni na ul. Lelewe­
la. gdzie jednak projektowana 
transakcja nie doszła q0 skutku 
z powodu tego. że wspólnicy ci 
mieli za majo gotówki:.

Wrócili więc na Halę Targo­
wą, spodziewając się tam zrobić 
jakiś interes. W pobliżu Hali 
podeszło do rolników 5 podejrzą

Seria kradzieży
Wrocław (st). W magazynie 

Starostwa Powiatowego we Wro 
cławiu przy ul. gen. Świerczew­
skiego. dokonano kradzieży u- 
brań przydziałowych. Władze 
MO prowadzą w tej sprawie 
energiczne śledztwo.

W warsztatach miejskich w 
Jaworze dokonano kradzieży gto 
wicy do szlifowania bloków sa­
mochodowych dużej wartości. 
Dochodzenia w toku.

S>
W Gazowni Miejskiej w Oleś­

nicy skradziono szereg przedmio 
tów m. i®, kuchenkę gazową. 
Sprawcą kradzieży okazał się 
Aleksander ćwiek, pracownik 
Gazowni. W czasie rewizji w  je­
go mieszkaniu znaleziono część 
skradzionych przedmiotów. Spra 
wca kradzieży, popełnił samo­
bójstwa w areszcie przez powie­
szenia

nych osobników, proponując im 
sprzedaż kuponów tandetnego 
materiału.

Grozdowski w obawie przed 
kradzieżą, podejrzewając zasadz 
kę ze strony nieznajomych, prze 
łożył pieniądze przeznaczone na 
zakup konia, z kieszeni do ręki.

•kńzystali z tego napastnicy, 
wyrywając mu p lik  banknotów 
z ręfej w  sumie 27 tys. zł. Po 
dokonaniu kradzieży, napastnicy 
rzucili na ziemię kupony mate­
riału i  zbiegli.

Poszkodowani, zabrawszy ma- 
tercały, zaalarmowali najbliższy 
komisariat MO. Jeszdze tego sa­
mego dnia funkcjonariusze MO, 
dzięki energicznemu pościgowi 
ujęli szajkę rabusiów. Poszko­
dowani ł najrwńi „kupcy“ otrzy­
mali pieniądze z powrotem.

Zim oiny  
rozkład  jazd^

WARSZAWA. Z dniem 5 paź­
dziernika wszedł w życie nowy roz 
kład jazdy, obowiązujący na okres 
zimowy. 16 grudnia br. zostaną u- 
ruchomione dodatkowe pociągi, 
które w znacznym stopniu zaspo­
koją potrzeby turystyki zimowej. 
Jedynie w okresie od października 
do połowy grudnia zmniejszona 
będzie ilość połączeń, między in­
nymi z miejscowościami o znacze­
niu turystycznym na skutek ko­
nieczności wykorzystania taboru 
parowozowego dla • znaczniejszego 
w tym okresie ruchu pociągów to­
warowych.

wiem obuwia, przeznaczonego na 
Dolny Śląsk w ilości 286.100 par, 
z czego sam Wrocław otrzyma 
38.600 par, przypada 60 proc. bre­
zentowego.

Po wielu projektach wnio­
skach. zebrani powzięli uchwałę, 
że zakłady pracy, nawet te, które 
posiadają mniej niż 50 pracowni­
ków, pobierać będą obuwie zbio­
rowo dla wszystkich pracowni­
ków, przy czym Woj. Wydział 
Aprowizacji wyda stosowne do 
tego zarządzenia.

Obuwie będzie wydawane oczy­
wiście proporcjonalnie, uwzględ­
niając konieczność rozdziału obu. 
wia brezentowego. Poszczególne 
zakłady pracy we własnym za­
kresie ustalą procedurę rozpro­
wadzenia obuwia wśród swoich 
pracowników. W ten sposób usu­
nięte zostaną ewentualne niedo­
ciągnięcia, związane z rozdziałem.

Na konferencji poruszono rów­
nież kwestię niedotrzymania 
umów zbiorowych, przez różne 
zakłady pracy, które w stwier­
dzonych wypadkach nadużyć po­
ciągnięte zostanąr do odpowie­
dzialności oraz aktualne proble­
my, dotyczące zaopatrzenia świa­
ta pracy w ziemniaki i węgiel.

ma
cze zapisy uczniów do gimna 
zjum. Wszyscy przyjezdni zamie­
szkali już w internacie, gdzie o- 
trzymują całodzienne wyżywienie 
i odpowiedzialną opiekę.

Trzeba przyznać, że Minister­
stwo Przemysłu, które finansuje 
nowopowstałe szUoły (za pośred­
nictwem Centralnego Zarządu 
Przemysłu Papierniczego w Ło­
dzi), daje uczniom wspaniałe wa 
runki do kształcenia się na do­
brych fachowców- papierników: 
bezpłatna nauka, bezpłatny inter 
nat i  bezpłatnie wszelkie pomo­
ce szkolne. ,

Zarówno Gimnazjum jak i L i­
ceum Przemysłowo - Papiernicze 
posiadają poza przedmiotami o- 
gółno - kształcącymi, przedmioty
specjalne, fachowe. Do takich w 
gimnazjum należą: materiało­
znawstwo, maszynoznawstwo, ry­
sunek techniczny, organizacja 
przedsiębiorstw, technika specjał 
na i  zajęcia warsztatowe. W l i ­
ceum ilość przedmiotów facho­
wych jest większa i obejmuje: 
mechanikę, wytrzymałość, techno 
logię materiałową, technologię 
papierniczą, rysunek technicz­
ny, maszyny papiernicze, elektro­
technikę, kalkulację warsztatową, 
zajęcia warsztatowe, zasady pra. 
wa i  ekonomii oraz wiele in.

Zespół nauczycielski jest już 
prawie skompletowany; przed­
miotów ogólno-kształczących u- 
czą profesorowie miejscowych 
gimnazjów i liceów, przedmio­
tów fachowych inżynierowie prze 
mysłu papierniczego, Centralnego 
Biura Konstrukcji Maszyn Pa­
pierniczych i inni.

Jednym z najważniejszych pro 
jektów Jeleniogórskich Zakładów 
Papierniczych i dyrekcji nowoot. 
wartych szkół w  Jeleniej Górze, 
jest stworzenie kursów popołu­
dniowych. dla dokształcenia za- 

j trudnionych w przemyśle papier­
niczym pracowników.

Kierownictwo obu szkół prze- 
mysłowo-papiernięzych objął zna 
ny i doświadczony pedagog, dy­
rektor gimnazjum i liceum dla 
dorosłych, mgr. Józef Tokarz.

wrócono już lustra, zdjęte W 
swoim czasie z obawy, aby nie 
uświadamiały one oszpeconym 
lotnikom ich okropnego wyglądu. 
Sale szpitalne w East Grinstead 
rozbrzmiewają śmiechem i żarta­
mi pacjentów. Atmosfera szpital­
na nie przypomina niczym miej­
sca boleści i cierpienia. Podda­
wani „kosmetycznym“ operacjom 
lotnicy zdradzają niejednokrot­
nie Wiele próżności i wprowa­
dzają cierpliwych chirurgów w  
kłopot swymi żądaniami, które 
nierzadko podyktowane są pra­
gnieniem narzeczonej, aby wy­
branego .Jej ozdabiał nos â la 
Clark Gable. Posiadacze sterczą­
cych uszu z reguły żądają dopro­
wadzenia ioh do stanu mogącego 
zadowolić najwybredniejszy gust 
niewieści.

„ŚW INKI MORSKIE“
W szpitalu lotników znajdują 

się obok Anglików również Pola­
cy, Francuzi, Belgijczycy, Ame­
rykanie, Kanadyjczycy i Czesi. 
Wspólne przeżycia wojenne i 
wspólne cierpienia zbliżyły ich 
do siebie i wyrównały wszystkie 
różnice narodowe. Na wzór fran­
cuskiej organizacji grupujących 
okaleczonych lotników w związku 
„Gueules cassées“ („stłuczone 
pyski“) lotnicy ostatniej wojny, 
znajdujący się na terenie Anglii, 
stworzyli ekskluzywny klub pod 
nazwą „świnki morskie“. Gdy 
któryś z członków tego klubu 
wraca do życia cywilnego, otrzy­
muje od swych towarzyszy pomoc 
pieniężną oraz wszelkie poparcie 
przy zdobywaniu stanowiska lub 
wyborze zawodu.

Ciekawa statystyka
Jelenia Góra. (ZAP) Na dzień 

1 października Jelenia Góra l i ­
czyła 34.937 stałych mieszkańców, 
Cieplice 9.396, Kowary 5.517 mie­
szkańców. Znane uzdrowisko Kar­
pacz miało 6.888, ą drogie uzdro­
wisko Szklarska Poręba 3.623 
mieszkańców. Powiat .jeleniogór­
ski liczył w  dniu 1 października 
93.820 stałych mieszkańców.

Poznajemy Dolny Śląsk
Kilka słów o Kowarach

Kowary. (ZAP) W. odległości 15 
km od Jeleniej Góry, na drodze 
do Kamiennej Góry i  Wałbrzycha, 
leży ładne miasteczko, które o- 
becnie zwie się Kowary. Do nie­
dawna jeszcze miasto to posia-

instytut BFittnnwy
w Gliwicach

GLIWICE (fn) W Hutniczym In­
stytucie Badawczym w Gliwicach 
odbyła się konferencja Zarządu 
Ekspozytury Instytutu Filmowego, 
reprezentowanego przez dyr. .). 
Jacoby'ego oraz inż. Gniazdowskie 
go, z przedstawicielami przemy­
słów: węglowego, hutniczego, che­
micznego i paliw płynnych (CZPPP 
z Krakowe). Przedstawiciele uzgod 
nili warunki współpracy i  kwestie 
organizacyjne. Celem przyspiesze­
nia prac technicznych Instytutu 
postanowiono przyjąć ofertę 
CZPPP, który ofiarował komplet­
ną aparaturę do zdjęć.

W edle u s ta lo n ych  w y ty c z n y c h , p o ­
szczególne ga łęz ie  p rze m ys łu  będą 
p a rtycyp o w a ć  w  kosztach  u trz y m a  
n ia  In s ty tu tu , w p ła ca ją c  m ies ięczn ie  
sumę 25.000 zł. od każde j in s ty tu c ji.  
K w o ta  ta  n ie  p o z w o li na p o k ry c ie  
c a łk o w ity c h  kosz tó w  p ro d u k c ji  f i l ­
m o w e j p la c ó w k i g l iw ic k ie j,  n ie  
m n ie j je d n a k  będzie s tan ow ić  po ­
w ażną pozyc ję  dochodow ą w  je j  
budżecie, p o zw a la ją c  ty m  sam ym  
h a  p o k ry c ie  kosz tó w  je j  w yposa ­
żenia.
. W ed le  pow szechn ie  p a n u ją ce j o- 

p in i i  In s ty tu t  z czasem stan ie  się 
zu p e łn ie  sam ow ys ta rcza lny .

Odbudowa pomnika pierwszego Frez. RP
Kom itet Objjinatelski rozpoczął akcję zb iórkow ą

C z ę s t o c h o w  a. W sali M iej Wieczorka oraz poszczególne 
skiej Rady Narodowej odbyło się j sekcje, które mają na terenie Czę
wczoraj zebranie organizacyjne 
Obywatelskiego Komitetu Odbu­
dowy Pomnika pierwszego pre­
zydenta R. P. Gabriela Narutowi­
cza.

Na zebraniu tym powołano Ko­
mitet Wykonawczy pod przewod­
nictwem prezydenta miasta St.

leteiśa Góra baz Piewców
Jelenia Góra. (ZAP) Z terenu 

miasta i powiatu Jelenia Góra 
Niemcy zostali już wysiedleni. 
Naturalnie nie wszyscy, pozostała 
ich tu jeszcze mała część, którzy 
potrzebni są dla pewnych działów 
naszej produkcji. W miarę napły­
wania fachowców-Polaków ci na 
razie niezastąpieni Niemcy będą 
wysiedlani.

słuchowy przeprowadzić akcję 
zbiórkową celem uzyskania około 
500.000 zł, potrzebnych na odbu­
dowę pomnika. Stanie on na 
swym dawnym miejscu w parku 
jego imienia na Zawodziu.

Akcję zbiórkową zapoczątko. 
wał na zebraniu dyrektor Powia­
towej Spółdzielni „Rolnik“, p. ,.Tó 
zef Żeglkki, składając imieniem 
spółdzielni kwotę 10.000 zł, Zbiór 
ka przeprowadzona zostanie przy 
pomocy list składkowych, które 
rozesłane zostaną do wszystkich 
miejscowych zakładów pracy. W 
Banku Rolnym otwarte zostało 
specjalne konto (Nr 603), na któ­
re wpłacać należy ofiary na od­
budowę pomnika.

Wybrana została delegacja, któ­
ra udaje się do Warszawy, by 
orosić Prezydenta Rzeczpospoli­

tej Bolesława Bieruta o przyję 
cie protektoratu i wzięcie osobi­
stego udziału w uroczystości od­
słonięcia pomnika. W skład dele­
gacji wchodzą: prezydent Wieezo 
rek, poseł Kaźmierczak, przewo­
dniczący KS p. Tomzłk, prezes 
Stów. Kupców Polskich I r .  Jan­
kowski i przedstawiciel miodzie, 
ży p. Zieliński.

Odznaczenie pośmiertne 
T, Nocznickiego

W a r s z a w a .  (PAP). Rada 
Państwa uehwalą % dnia 6 bm. 
postanowiła odznaczyć pośmiert­
nie za całokształt działalności spo 
tocznej bojownika postępowego 
ruchu ludowego, Tomasza Nocz­
nickiego Wielką Wstęgą Odrodzę 
nia Polski,

dało inną ładniejszą nazwę — 
Krzyżatka. Stacja kolejowa na­
zywa się tu jeszcze inaczej — 
„Kuźnick“ .

Kowary to miasto stare, wybit­
nie uprzemysłowione. Jest tu fa­
bryka dywanów smyrneńskich, 
jest fabryka porcelany technicz­
nej i  fabryka filców, jest tu także 
kopalnia rudy żelaznej i  kopalnia 
węgla brunatnego.

Z ciekawszych zabytków miasto 
posiada stary kościół katolicki z 
X II I  wieku i ładny ratusz. W nie­
dalekiej odległości od Kowar 
znajduje się zamek, który był kie­
dyś własnością ks. Radziwiłła oraz 
ogromne i piękne sanatoria dla 
chorych na gruźlicę (Wysoka Łąka 
i  Bukowiec).

Kowary to miasto niewielkie, 
ale b. rozciągnięte na przestrzeni 
ponad 4 km. Znajduje się ono w 
dolinie rzeki Godłówki, na wy­
sokości 440—720 m n. p. m. Stąd 
jest, najłatwiejsze dojście na1 
szczyty górskie Karkonoszy.

Ilość stałych mieszkańców w 
Kowarach wynosi 5.517. Więk­
szość tych ludzi żyje z przemysłu, 
handlu i  rzemiosła, a tylko drob­
na część zajmuje się rolnictwem. 
Rodzin rolniczych jest tu 107.

| Czyn godny naśladowania
K  u U o w a. 8 kupców w Ku. 

dowie-Zdroju, a to: Elfryda Ksią. 
żek, Olga Kazimierowska, Emil 
Ledeeki, Eugeniusz Kamiński, 
Czesław Foryś, Kazimierz Zając, 
Bronisław Szostecki i Jerzy Wal­
czyński złożyli kwotę 4000 zi —- 
po 500 zł każdy — na odbudowe 
Warszawy i kwotę tę wpłacili do 
Miejskiego Komitetu Odb ulowy 
Warszawy w Kudowie.Zdr-wu, 
poza obowiązu jącymi datknn .

Wzywają oni równocześnie dal* 
H/ych 8 kupców' w Kudowie-Zdro 
ju do wpłacenia podobnej kwoty, 
a mianowicie: Stefanię Malik, 
Andrzeja Tomaszewskiego, Kazi­
mierza Kalisza, Zdzisława M i­
chalskiego, Karola Rudzkiego, Ni 
ko dema Mantulę, Bolesława 
Trzcińskiego i Mieczysława Al­
bina,
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P O S Z U K U J E M Y :

3 kalkulatorów
•na obróbkę mech. i  ręczną

1 kalkulatora
na roboty  kuzienne

2 konstruktorów
pomocy warsztatowych

o r a z

inżynierów i techników warsztatowych
Zgłoszenia kierować: Pierwsza Fabryka Lo­
komotyw w  Chrzanowie — „Wydział Perso­
nalny“ . ' 4232

S Z K O Ł Y  OŚRODKA ZA R ZĄ D U  GŁÓWNEGO  
Z W IĄ Z K U  UC ZESTN IK Ó W  W A L K I ZBROJNEJ 

G LIW IC E , TOW AROW A 1—4, teł. 29-9«
nabędą:

1  s z l i f i e r k ę  do walów korbowych,
f  f r e z a r k ę  u n iw e rs a ln a

(pożądana pionowa)
1 lakarnle

ze skrzynią biegów Nortona, od 1,5 — 2 m, 
2S0—27« mm,

1 silnik et.
trójfaz. z kołnierzem, 0 mocy 0,5—1 K M . 
wolnoobr. 60—720 obr.|min. (może być z re­
duktorem) 110/220 V. *

Wspomniane obrabiarki mogą być nowe, tub 
«awet wymagające większego remontu, jednak 
możliwie w  komplecie. W arunek: naoęd indywi­
dualny. Ł 4217

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU PALIW  
PŁYNNYCH — GAZ ZIEM NY  
Oddział Gazociągów Kraków

o g ł a s z a  1

przetarg nieograniczony
**■ budowę budynków pod stacje kompresorów 
w Krakowie przy ul. Bronowickiej oraz w  B iel.

przy stacji kolejowej o łącznej kubaturze 
każdego budynku 1.400 m 1.

Termin składania ofert w  zalakowanych, ko- 
Pertaeh z napisem „Oferta“ upływa w dniu 
1». 10. 1947 r.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 20. 10. 1947 r.
; lli0Knac,H udzieli Oddział Gazo- 

ągow Kraków, Krakowska 55, telefon 504-32.
4246

CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH
Zarząd Główny

Warszawa, ul. Rakowiecka nr 39
o g ł a s z a

przetarg nieograniciony
na dostawę:

11 maszyn do pisania z normalnym wałkiem
5 maszyn do pisania z długim wałkiem 18“

11 maszyn piszących do sumowania na 11
miejsc w  wyniku

2 maszyn „Facit“ ręcznych
12 arytmometrów na 13 miejsc w -w yniku.
Jako przedmiot przetargu wchodzą w rachubę 

jedynie maszyny w nienagannym stanie i  jedno­
roczną gwarancją.

Oferty w zamkniętych kopertach z napisem: 
„Przetarg nieograniczony na dostawę maszyn 
biurowych“  należy składać w Wydziale Zakupów 
CPN I I  piętro, do dnia 20. 10. 1947 r.

Centrala Produktów Naftowych zastrzega so­
bie prawo wybdru oferenta, bez względu na wy­
nik przetargu, oraz prawo unieważnienia prze­
targu bez podania tpowodó*w. (PAP) 4249

UBEZPIEGZALNIA SPOŁECZNA
W OPOLU -  >tl»n

przetarg
nieograniczony
na remont bieżący budynku mieszkalnego w  
Strzelcach Opolskich, ul. 18 Marca nr 9.

Przedmiar -robót nabyć można w  Ubeapie- 
czalnj Społecznej w  Opolu Wydział Administra­
cyjno - Gospodarczy — wzgl. w  Ekspozyturze 
Ubezpieczałni w  Strzelcach po cenie zj 100.

Oferty w  zalakowanych kopertach składać 
należy w  Ubezpieczałni Społecznej w Opolu do 
dnia 18 października 19-47 r. godz. 11.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dn‘ia o 
godzinie 12.

Do ofert należy dołączyć kw it na wpłacone 
w Kasie Ubezuieczatai Społecznej W Opolu, lub 
Strzelcach ewent. w  Narodowym Banku Polskim 
wadium w wysokości 2 proc. oferowanej sumy.

Ubezpieczalnia Społeczna Zastrzega sobie pra­
wo dowolnego wyboru oferenta, zwiększenia lub 
zmniejszenia robót, lub unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn i bez prawa roszczenia ze 
strony oferenta. (PAP) 4253

JAWORZNICKO - MIKOŁOWSKIE ZJEDN.
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 

Kierownictwo Budowy Elektrowni 80 atn. 
w J a w o r z n i e

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na transport materiałów budowlanych z terenu 
..Siłowni“ za kop. „Jan Kanty“ na kop. „Bierut“.

Podkłady ofertowe nabyć można w biurze 
K  erownictwa Budowy w Jaworznie w cenie 
200.— zł.

W terminie przetargu Kierownictwo Budowy 
w Jaworznie udzielać będzie oferentom wszel­
kich informacji.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 22 paździer­
nika br. o godz. 10 w Dyr. Techn. J-M. Z. P. W. 
w Mysłowicach, ul. Sienkiewicza nr 4.

Wadium 1 proc. kwoty oferowanej.
J-M. Z. P. W. zastrzega sobie prawo swobod­

nego wyboru oferenta, względnie unieważnienia 
przetargu bez podania powodów. (PAP) 4233

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 
w  WARSZAWIE

o g ł a s z a

przetarg aleegraiiczwy
na wykonanie następujących robót budowlanych 
dla Sanatorium Z. U. 8. w  Bystrej Śląskiej:

1. Na wykonanie budynku mieszkalnego 
pracown. admin,'strać. ( I seria)

2. Na roboty tynkarskie i zewnętrzne bu­
dynku gospodarczego

3. Na wykonanie żelbetonowego zbiornika 
wodnego

4. Na dokończenie budowy oczyszczalni ście. 
bów „Imhoffa“.

Oferty sporządzone na formularzach urzędo­
wych należy składać na każdą z wyżej wymie­
nionych robót w  oddzielnych kopertach najpóź­
niej dnia 25 października 1947 r. do godz. 11 
w biurze Oddziału Krakowskiego ZUS przy uli. 
Szlak n r 40 w Krakowie, I I  piętro, gdzie też mo­
gą oferenci otrzymać za zwrotem kosztów szcze­
gółowe warunki przetargowe, warunki wyko­
nania robót, podkładki ofertowe oraz zapoznać 
się z planami i projektem umowy.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych
(PAP) 4252

r ^ r ~ ,
M A L A R Z Y  I  POKOSTNI-
KOW  na roboty malarskie 
^ KP 3flpOW E. Przyjm ie na­
tychmiast przedsiębiorstwo 
Władysław Kw intą. G liw i- 
ce’ raciborska 13, tel. 37-06.

5941g
na stanowi-

sko mistrza Warsztatowego 
zo znajomością prac w  ni- 
dobrych" ~  poszidruje na

w wr np ^ et N ł-
^ o e .  Równoległa

Cz e l a d n i k  krawiecki Po­
trzebny zaraz. Katowice, 
Plac M ia rk i 2. 593lg

DO p r z e d s ię b io r s t w a
tra n s p o rto w e g o  potrzebni 
woźnica do koni i robotni­
cy fizyczni. Zgłoszenia:
Gliwice, ul. Nowowiejska 
5a. 5946g

W YTW Ó R N IA  artykułów  
spożywczych znana ze
swych wyrobów — poszu­
ku je poważnych przedsta­
w icieli. — Oferty: „PAR“ , 
Kraków , Rynek Główny 45, 
dla „2021“ . 6244d

B E ZD ZIE TN E  małżeństwo 
poszukuje do prowadzenia 
gospodarstwa domowego 
samodzielnej gospodyni. — 
Katowice, Stalmacha 20. 
m. 10 . 5952g

P A N IE N K A  do ręcznych 
robót trykotarskich po­
trzebna. Wiadomość: G li­
wice, teł. 40-23 . 5957g

M A S Z Y N IS T K I, stenoty- 
pistki, korespondentki, se­
kretark i na posadach, bez 
posad l-ejSstruje się. Cen­
tralny Związek Stenogra­
fów i Maszynistek Rzeczy­
pospolitej Polskiej. Pośred 
nictwo pracy. Konkursy. 
Pismo stenograficzne: „Sie 
nograf Polski“ , Łódź, piotr 
kowska 83. 6277d

PIE LĘ G N IA R K A , wycho­
wawczyni z praktyką i po­
leceniem do niemowlęcia, 
Potrzebna, w arunki dobre. 
Wiadomość „Czytelnik., Ka  
towiee pod „5379“ . 5959g

PRZEDSIĘBIORSTW O Pań­
stwowe w  Katowicach 
Przyjmie natychmiast PO-
^ASfcNEGO k ie r o w c ę  - 
m e c h a n i k a  s a m o c h o ­
d o w e g o  z długoletnią 
praktyką i znajomością 
wykonywania samodzielnie 
ńapraw głównych. W arun­
k i do omówienia. Zgłosze­
nia pisemne z życiorysem i 
odpisami świadectw kiero­
wać do „Czytelnika“ , Ka­
towice pod „5396“ . 5964g

W YTW Ó R N IA  miodów pit­
nych — W ójcikiewicz i 
Gall, poszukuje przedsta­
wiciela na Śląsk. Zgłosze­
nia: Kraków, Krakowska 
n r 9. 5908g

p o s z u k u j ę  4 starszych 
chłopców. Lekką praca, do­
bre wynagrodzenie. Zgło­
szenia: Firm a Rudolf Buch 
ciar, Katowice, Krzywa 4, 
Zgłoszer/a w torek 3 rano.

590Sg

RUTYNOW ANEGO k s i ę ­
g o w e g o  B ILA N S IS TĘ  z 
fruntow ną znajomością bu­
chalterii przebitkowej za­
trudni na dobrych warun­
kach Spółdzielnia Farmace­
utyczna, Katowice, W ar­
szawska 30. 596Sg

DESTYLATORA rutyno­
wanego zaraz poszukuje­
my. Oferty: „Czytelnik“ , 
Katowice pod „5349“ .

59033JiŁO DSZY księgowy, po 
trzebny zaraz. Zgłoszenia 
55 odpisami świadetw kiero­
wać do „Dziennika Zachod­
niego“ , Katowice pod ,.K “ 

597dg

POMOCNICĘ domową po­
szukuję Katowice, 27 Sty­
cznia 29, Supińska. 5927g

N A U C ZY C IE L I fizyk i i 
matem atyki zaraz poszuku 
jemy. W arunki norma pan 
stwowa i odoowiednia do­
płata z Kom itetu Rodziciol 
skiego. Państwowe Liceum  
i Gimnazjum Sosnowiec, ui 
Dziewicza 4. Zgłoszenia do 
Dyr. Zakł. tel. 624-9G.

5918g

POMOC domowa, dobre 
warunki, potrzebna, Kato­
wice, 3 M aja 10/4. S980g

PĄBRYKA K abli w  Ożaro­
wie koło Warszawy, zaan- 
Sążuje natychmiast szefa 
księgowości i  finansów oraz 
■starszego księgowego. — 
Oferty składać pod „Oża­
rów" do „Czytelnika“ — 
warszawa, Poznańska 38.

6273d I  Posad poszukują |

IN T E L IG E N T A , poważna, 
‘uoiąca dzieci, znająca na­
prawianie, cerowanie, po- 
2 ? w n a * Gliwice, Górnych 
Wałów 44, I I  p. 6274d

POSZUKUJĘ posady kie­
rowniczki domu wypoczyn­
kowego na sezon zimowy, 
najchętniej Zakopane, K ry ­
nica. Długoletnia praktyka, 
poważne referencje. Ofer­
ty pod W. B. „Czytelnik", 
Gliwice. 53S5g

PRZEDSTAW ICIELSTW O
w ytw órni cukrów pcwie-

przedstawicielowi
znużonej branży, na tereny 
zachodnie. O ferty do PAP  

c ?9stochowa pod „Przed 
•taw iciel“ . (PAP) 6278d

■U C H A LTE R K Ę  rutynow. 
« p ra k ty k ą , poszukuję. — 
»«tosięnia: Gliwice, teie- 

29-30. 59 j3g

^ h o w a w  C Z  Y  N I do
? „H ietńiej dziewczyn!, po- 

> zaraz. Ochotników 
"«Dennych 4/6, m. 3, tel. 

u3> Częstochowa.
(PAP) 6279d

BUCHALTER bilansista, 
pierwszorzędny, plan kont. 
poszukuje posady ewent. 
n a  popołudniu. Oferty do 
„Dziennika Zachodniego", 
Katowice pod „6228“ .^  ^

k w a l i f i k o w a n y  buchał
ter handlowiec, poszukuje 
odpowiedniej P1"3? ^  
chętniej Dolny Śląsk. — 
Mieszkanie pożądane. Zgło 
szenia: „ D z ie n n ik  Zachód
ni". Bytom, pod N r. 509.^

»
KTO przyjm ie, młodą inte­
ligentna panienkę na prak 
tykę dentystyczną (skoń­
czone gimnazjum), o ferty: 
„Czytelnik", Katowice pod 
„5314". 5845g

C IĄ G N IK  na chodzie ku­
pię. Of. Czytelnik Gliwice 
pod „2208“ . 5947g

PASY, filc  biały, fianelę 
białą, siatki, gazę młyńską, 
kupię. Bytom, Moniuszki 
15, tel. 49-33. 5S4ig

M ASZYNĘ do pisania z 
długim wałkiem  w  dobrym  
stanie kupię. Zgłoszenia: 
Homankiewicz, M ajątek  
Bełk, poczta Czerwionka.

1 5925g

M IS TR Z rzeźniczo - wędli­
niarski poszukuje stałej po­
sady. Oferty: „Czytelnik" 
Katowice pod „5392“ .

5959g

PANNA (początkująca ste- 
notypistka) przyjm ie posa­
dę praktykantki lub pomoc­
nicy biurowej na terenie 
Katowic lub Chorzową. — 
Oferty: „Czytelnik“ , K ato­
wice pod „5391“ . 5970g

WAGĘ automatyczną dzie­
sięciokilową czynną nątych 
miast kupię. Zgłoszenia: 
Romankiewiez. Majątek  
Bełk, poczta Czerwionka.

5924 gDYPLOM OW ANA kosme­
tyczka poszukuje pracy: ga­
binecie — wytw órni ko-
smetycznei. drogerii, per­
fum erii. miejscowość* obo­
jętna. Oferty: „Czytelnik“, 
Katowice „Dyplom “. 5972g

|  S p r z e d a ż e  ]

SZC ZO TK I — pędżlę — po 
leca: Bazar Ludowy. Kato­
wice, Moniuszki 10. tel. 
302-03, — H urt — 382M

DROGERZYSTA, lat 40,
poszukuje posady k ie ro w ­
nika, ekspedienta, magazy­
niera lub przedstawiciela 
w branży. Zgłoszenia do 
„Dziennika Zachodniego“— 
Bytom, pod N r. 13. 5933g

K A R TO FŁA R K I młócarnie 
szerokomlotiie i na targ a- 
ną słomę czyszczące w i­
rówki do mleka, części do 
wirówek, motory ropowe, 
naftowe, benzynowe, ko­
siarki, żniw iarki dostarcza 
„Rolnik“ , Katowice, telef. 
250-67. 5741g

STARSZY H ANDLOW IEC,
samotny, branży kolonial­
nej i  bufetowo-restauracyj­
nej obejmie posadę kierów  
nika, praćę biurową w  za­
kresie handlowo-gospodąr- 
ezym, przystąpi do spółki 
lub dzierżawy. Pośrednio 
two wynagrodzę. Zgłosze­
nia: Rossowski, Bytom, 
Mickiewicza 27. 593łg

T Ł O K I SAMOCHODOWE
gwarantów, jakość — ,.Au­
tomotor“ Gliwice, Jagiel­
lońska 26, tel. 51-79. 61b*ld

SAMOCHÓD osobowy 
„Aero“, 4 cylindrowy, jak  
nowy, sprzedam. Bytom, 
Daszyńskiego 4, tel. 27-15.

5842g

KSIĘGOW Y, absolwent gim 
nazjurn handlowego, po­
szukuje posady. Katowice 
lub Bytom. Zgłoszenia: 
„Dziennik Zachodni“, B y­
tom, „Zdolny“ . 5937g

ZDO LN A  krawcową poleca 
się do domu. Oferty „Czy­
te ln ik“ , Chorzów „500“ .

S949g

TA PC ZA N Y, fotele, mate­
race solidne poleca W ilcz- 
kiewicz, Katowice, Kośeiusz 
k i 31. 6227d

FARBOLAK — Wrocław, 
Krupnicza 9, poleca arty­
ku ły malarskie w  wielkim  
wyborze, n itro-lakiery, hi- 
tro-szpachiówka, oraz gips 
sztukaterski. 605śd

M A S ZY N IS TK A  biegła po­
szukuje pracy — „Czytel­
n ik“, Chorzów 187. 5950g

KSIĘGOW A samodzielna, 
przyjm ie pracę w  godz. 
przedpoł. Oferty do „Dzień 
nika Zachodniego“ , Kato­
wice pod „5354“ . 5910g

B E C Z K I dębowe 1.000 litro ­
we (winne) do sprzedania, 
W ytwórnia Beczek, Prud­
nik, Kochanowskiego 2.

6232d
IN T E L IG E N T N A  panienka 
poszukuje posady jako 
ekspedientka. Oferty: „Czy 
te lnik“ , Katowice — pod 
„5344“ . 5839g

B. M . W . 4 górny stary typ 
tanio sprzedam. Katowice, 
Gliwicka 2 — dozorca.

5954g

RUTYNOW ANA stenoty- 
pistka poszukuje posady w 
Katowicach. O ferty „Dzień 
nik Zachodni“ Katowice 
pod „Steno“ . 5924g

SAMOCHÓD osobowy li­
muzyna „Skoda Popular" 
950 ciw  po gruntownym re­
moncie v; bardzo dobrym  
stanie, opłacony w o .u .L . 
okazyjnie sprzedam — te­
lefon 401-04, 401-05. 5955gD W IE  przedstawicielki z 

praktyką przyjm ą pracę na 
terenie Katowic. A rtyku ły  
kosmetyczne lub cukierni­
cze. O ferty „Czytelnik" Ka 
towice pod „5342“ . 59l8g

FUTRO podróżne duże, ta­
nio sprzedam. Wiadomość: 
Gliwice, tel. 40-23 . 5930g

SAMOCHÓD t r o j k o ł o -
w x  —— SPRZEDAM, c z e - 
LA D Z, M ilo Wicka 41.

5953g-|  K u p „  a  \

W ALCE do wyrobu farby  
kompletne, kupię. Wiado­
mość tel. 41097. 59S7g

S IL N IK  (AEG) 14 koni 320 
—380 Volt sprzedam. Ryb­
nik, Wiejska 1, I .  p. 5893g

M OTOCYKL „Sokół“ 600-tka 
stan pierwszorzędny, re je­
stracja prywatna, okazyjnie 
sprzedam. Tarnowskie Gó­
ry — Czarna - Huta, inż. 
Telmiński, tel. 1S4. g968g

FO TOAPARATY małoobraz 
kowe — powiększalniki — 
projektory i inne zakupuje 
Jan Pujdak i Ska Łódź, 
Piotrkowska 83. (FAP)  6157d

A LZ A C K IE  -  owczarki czy­
stej rasy, 6-tygodniowe — 
sprzedam. Katowice -  Dąb., 
Dębowa 38. 5965g

POł CIĘZAROWKF, „Ta­
tra“ na chodzie, sprzedam, 
Sosnowiec, Warszawska 13, 
M yrta. 5908g

POSZUKUJĘ lokalu w  G li­
wicach lub Kątowicaeh ok. 
100 mc, nadającego się na 
małą wytwórnię. O fertj': 
„Czytelnik", Gliwice pod 
„460“ . 5948g

ODSTĄPIĘ lokal w  cen­
trum  miasta Zabrza za 

zwrotem kosztów remontu. 
Wiadomość: Zabrze, ul. 
Roosevelta .5, m. 2. 5905g

SKLEP spożywczy z kon­
cesją na wyroby tytoniowe 
w Piotrowicach do wyna­
jęcia. O ferty: Piotrowice, 
Szópena 5. 5900g

ELECTRIC 3-lampowy (120 
—180 V) 90%, do sprzeda­
nia. Oferty: „Czytelnik, 
Katowice pod „35.000“ .

5871g
D W U PIĘTR O W Y dom oka­
zyjnie sprzedam. Szopieni­
ce, 2 w irk i i  W igury 6 — 
Krężel. 5971g

S Y P IA LN IĘ , jadalnię oka­
zyjnie sprzedam — Koper­
nika 14/17, telef. 362-14.

5932g
H M i e s z k a n i a  j

ZA M IE N IĘ  pokój z kuchnią 
Bogucice - Dworzec na 8 
pokoje z kuchnią w  innej 
dzielnicy. Zgłoszenia: K a­
towice, Krakowska 134, 
ni. 13. 58G3g

K A N A R K I harceńskie, pa­
pużki, piękne kolory, rybki 
egzotyczne, zwierzęta do- 
świaaczalne-szczepionkowe, 

świnki morskie, białe mysz 
ki, gołębie rasowe. Poleca 
zakład zoologiczny „Zoo“ , 
Gliwice, Bytomska 7.

5942g
Z A M IE N IĘ  dwa pokoje z 
kuchnią przy M i eiczarskie­
go dawniej Będzińska na 
pokój z kńchnią z wygo­
dami. Stary Sosnowiec. 
Wiadomość „Czytelnik" So 
snowięc. 5920g

UW AGA STOLARZE! W y­
uczam robienia linoleum  
2 mm gr w  tani i prak­
tyczny sposób, m ateriał za­
pewniony 1 ms około 400 zł.
Oferty do Dziennika Za-
chodniego“ , Katowice pod 
„5381“ . 5953g |  P o k o j e
SPRZEDAM „Hanc! buch 
der Farbeniatarikation“ 

przez G. Zerr i R. Rtibeń- 
cąmp oraz „Die Trocken- 
stofie“ przez D r. F. W il- 
bern. Oferty „PAR", Po­
znań, Ratajczaka 7 pod 
„10,316“ . 627ćd

POSZUKUJĘ dla zdrowej 
staruszki pokoju przy ro­
dzinie z utrzymaniem  i o  
pieką. W arunki do omówie­
nia, telefon 361-69 go­
dzina 1&—17. 5975g

POSZUKUJĘ pokoju ume­
blowanego w okolicy ul. 
gen. Świerczewskiego — 
wzamian udzielę lekcji an­
gielskiego. Zgłoszenia od 
godz. 17—19, Wrocław plac 
Teatralny 2, m. 64 5S78g

CH ŁO D N IA  pełnoautoma- 
tyczna m arki „Frigidaire“ 
do oziębienia komory 15 
m-% kompl. do sprzedania. 
Oferty: „Czytelnik“, Kato­
wice pod „5358“ . 5914g

W ÓZEK głęboki na bliźnia­
ki, sprzedam. Chorzów - 
Batory, 16 Lipca 31, m. 9.

POKOJU umeblowanego w 
Katowicach lub okolicy po­
szukuję. O ferty: „Czytel­
n ik“, Katowice — N r. 5372.

5929gK O M P LE TN Y  bilard oka­
zyjnie do sprzedania. K a­
towice, Mickiewicza 23, 
m. 2, od 14—17. 5912g

|  ¡Nauka i sztuka jD Z IE N N IK  Ustaw Kom ­
plet 1918—1339 — sprzeda 
Księgarnia Siess, Kraków, 
Floriańska 33, tel. 581-45.

6270Ć
KSIĘGOW OŚCI — bilanso- 
znawstwa, nowoczesnych 
systemów, kurs 30 godzin 
metodą ćwiczebną, indyw i­
dualną, uczy prfesor za­
razem buchalter wielobran 
żowiec, 35 lat doświadczeń. 
Przygotowywanie na sta­
nowiska samodzielne i k ie­
rownicze. Katowice, Wita 
Stwosza 3/1, inform. ustne: 
w torki, piątki, soboty, 
godz. 14—14,30 i 18—18,30.

52703

S YP IA LK Ę  i kuchnię oka­
zyjn ie sprzedam. Wiado­
mość: Katowice, ul. M a­
riacka 37, m. 15. 5923g

FUTRO damskie w  dobrym  
stanie sprzedam: Zgłosze­
nia Katowice, Kościelna 3, 
m. 3. 5917g

CHEVROLETA, tonówkę, 
prywatną na chodzie, sprze 
dam. Gliwice, tel. 48-08.

5944g
KURS tańców rozpoczyna 
się dnia 17 października — 
zapisy przyjm uje codzien-

|  Lokale handlowej go 9 (róg Targowej) K . 
Wrzeszcz. 5783g

POSZUKUJĘ lokalu han­
dlowego w  okolicy Kato­
wic, najchętniej w  Chorzo 
wie, przy głównej ulicy» 
nadającego się na założe­
nie składu tekstylnego lub 
galanteryjnego. Oferty: 
„Czytelnik" Katowic pod 
„5367", S922g

KSIĘGOWOŚCI am erykań­
skiej — przebitkową, bi- 
lansoznąwstwa. Gruntowne 
wyuczenie 4 tygodnie. Po­
czątek 15-go października, 
wpisy przyjm uje się od 
godz. 16 do 19. Chorzów I I ,  
ul. Karola M iark i 2, m. 3.

S909e

ZA R Z Ą D  M IE JS K I W GLIW ICACH  
W ydział Techniczny

z a t r u d n i :
1 a p c h itc k ta ,
t inżyniera budowlanego —

lądowca,
2 techników budów lanych«
1 inżyniera elektryka

względnie technika.
Wszyscy z praktyką w projektowaniu i koszto­

rysowaniu.
W arunki piacy według umowy.

Możliwość otrzymania mieszkania.
Zgłoszenia osobiście lub pisemnie z odpisami 

świadectw przyjm uje Oddział Osobowy, ui. Wie­
czorka N r. 6 pokój, N r. 9-10. (PAP) 4229

POŁUDNIOWE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU
SZKLARSKIEGO w SOSNOWCU

o g ł a s z a
przetarg nieograniczony

na budowę portiern i i wagi w ozow ej na terenie  
Ząbkow ickie j Fabryki Szkła pod Zarządem Pań­
stwowym  w  Ząbkowicach k/Sosnowca.

Ślepe kosztorysy i. informacje techniczne 
otrzymać można w Ząbkowickiej Fabryce Szkła 
w Ząbkowicach.

Termin składania ofert upływa z dniem 25 
października br. o godzinie 13.

Oferty należy przesyłać w zalakowanych ko- 
certach z napisem „Oferta na budowę portierni“ 
bezpośrednio do Ząbkowickiej Fabryki Szkła 
w Ząbkowicach.

Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone 
do Narodowego Banku Polskiego w Sosnowcu, 
wadium w  wysokości 2 proc. oferowanej sumy.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 23 października 
1947 r. o godz. 14.

Południowe Zjednoczenie Przemysłu Szklar­
skiego zastrzega sob e wybór oferenta bez wzglę­
du na wynik przetargu, jak również unieważ­
nienie przetargu bez podania powodu i odszko­
dowania. 4247

P o s z u k u je  s ie
MM) 8 J 1 M M )  o  r n  i

która podjęłaby się przemiału szpatu ciężkie­
go (siarczanu baru) w kawałkach na szpat 
mielony (pozostałość na sicie 6400—0,13 proc.) 
Oferty należy nadsyłać do Zjednoczenia Prze­
mysłu Farb i Lakierów, Wydział Handlowy, 
Gliwice, ul. Studzienna nr 8. (PAP) 4238

KUPUJĄC aptekę poszu­
ku ję wspólnika - -  wspól­
niczki. Pożądani sakiotni. 
O ferty pod ..Fachowiec“ — 
Wrocław, Wierzbowa S9, 
Biuro Ogłoszeń. 6245d

POSZUKUJĘ wspólnika- 
(ezki) uczciw., branży tek­
stylnej, ze współpracą. —
Gliwice, „Czytelnik“ — 
„Solidność“ . 5939g

POSZUKUJEMY spólnika z 
kapitałem  tío branży tek­
stylno - konfekcyjnej cło 
urządzonego w centrum  
Katowic lokalu z dużym  
magazynem. — O fe rty  
„Dziennik Zachodni“ . K a­
towice pod „Spólnik“ .

5904&

SKRADZIONO względnie 
zgubiono na dworcu w K a­
towicach portfel 7  osobi­
stymi dokumentami i go­
tówką. Pieniądze proszę za­
trzymać. Dokum enty proszę 
przesłać pocztą. K w iatkow ­
ski Stanisław. Częstochowa, 
ul. Kilińskiego 80. 597Jg

PIESEK, biało -  żółty, uszy 
żółte, nosek, pyszczek czar 
ny, wabi się Dzieri. Za­
ginął 9. X  bm. godz. 18. — 
Za odprowadzenie 3.000 zł. 
Za nie odprowadzenie ści­
gam sądownie. Katowice, 
Szafranka 1, m. 1 — Sze- 
lowski Nierobisz . 5907g

I mewa/memaa
U N IE  W AŻ N I A M  skradzi o-
na dokumenty — Domań- 
k i .Tadeifsz, — Sosnowiec, 
Wspólna 14a. Znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagrodzę 
niern. 5G91g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
deklarację wierności aa 
nazwisko Nicz Gertruda,— 
Siemianowice. 5894g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód osobisty na nazwi­
sko Sierak Marianna, K uź­
nice Świdnickie, Górna 22 

6247d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne dokumenty:: tymczaso­
we zaświadczenie demobi- 
lizacyjne, wydane przez 
R K U  Kraków, odcinek za­
meldowania, oraz inne na 
nazwisko Budziński Józef, 
zamieszk. Jedlina Zdrój.

C231d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie rejestracyj­
ne, odcinek zameldowania, 
legitymację szkolną na na­
zwisko Leosz Anna, Głuszy 
Wałbrzych. 6252d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokumenty osobiste na na­
zwisko Czechowski Franci­
szek, Chorzów, Wileńska 27 

5951g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
9. 10. 47 r. Wszelkie doku­
menty. Dąbrowski Wacław  
Katowice I I . ,  Katowicka 12 

5981g |

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
m etrykę urodzenia, odci­
nek zameldowania na na­
zwisko leosz Anna, Głuszy­
ce. 625Sd

U N IE W A Ż N IA M  czerwone
prawo jazdy szoferskie na 
nazwisko Szczepanek Jó­
zef, Wydane 14.1. 1945 r. 
przez W oj. Urząd Samo­
chodowy za N r. 6183.

0563d

U N IE W A Ż N IA M  kartę re­
jestracyjną R K U  wydaną 
w  Świdnicy na nazwisko
Geizler Jerzy. 82B5d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
kartę rejśtracyjną nr 227, 
wydaną przez RKU. Sos­
nowiec. Kuś Lesław, Sos­
nowiec, Podjazdowa 12.

59<32g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód własności koni1:. 
Grala Franciszek, Swięm- 
szowice, pow. Gliwice.

590 lg

R ó ż n e

BIURO BUC H ALTEH YJN O -
R EW IZYJN E „Centralna 
Księgowość“ Prot. K . Sko­
wronek i S-ka, Wrocław, 
Gen. Świerczewskiego 102 
(Hotel Grand) — prowadzi 
księgowość, przyjm uje na­
dzory, sporządza bilanse i 
iinwentury, przeprowadza 
ekspertyzy z zakresu księ­
gowości wszelkich typów. 
Przy biurze dzieł przepisy­
wania na maszynie. 62lzd

FO R TE PIA N Y , p i a n i n a
stroi, naprawia Fr. W ojtko­
wiak, Katowice, Słowackie­
go 12. *0(11 d

P O D ZIĘ K O W A N IE: Ser­
decznie dziękuję Pani Mar 
molowej — Zioła Leczni­
cze — Katowice, K orfante­
go 12 (dawna Pierackiego), 
za zioła, które wyleczyły 
męża z kamieni nerko­
wych, córkę z. choroby żo- 
łądka i śledziony. Córka 
była bardzo wycieńczona- 
szczupła, dziś wygląda jak ­
by nie ta sama. M . M ajka. 
Gliwice, u l. Poniatowskie­
go 19(5. 6275d

Poszukujemy zaraz :

siostiy-pielęgniarki dyni.
Lecznica Spółki Brać. 
kiej w Nowej Rudzie 
pow. Kłodzko. 4231

N A JS ŁY N N IEJSZY  
PSYCHOGRAFOLOG  

i M I I I  l%  ł
darem jasnowidzenia 

nieomylnie przepowie 
każdemu jego wyda­
rzenia życiowe. Okre­
śli charakter, kierunek 
zdolności, rady, prze­
znaczenie. Według ob­
liczeń kabalistyki poda 
szczęśliwy numer losu 
lo terii. Napisać pytania, 
datę urodzenia. Horo­
skop Radix całego ży­
cia 1900 zł wysyłam za 
pobraniem. M artynf, 
Kraków , skrzynka poez 
towa ,75. 4245
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-SPQR-XI Bazarnik, Antkiewicz i Szymura zdobyli punkty

ZSRR-POLSKA 10:6
W a r s z a w a  (tel. wl.). Spot­

kanie bokserskie Związek Ra­
dziecki — Polska w Warszawie 
staiio się imprezą bokserską, jakiej 
jeszcze dotychczas w Polsce nie 
było. 25.000 widzów zgromadziło 
się na stadionie Legii. Wszystkie 
miejsca na stadionie zostały zaję­
te przez publiczność. Organizacja 
meczu sprawna. Już o 9 zam­
knięto dojazd do stadionu, prze­
puszczając jedynie auta posiada­
jące specjalne przepustki. Tłumy 
ludzi ciągnęły nieprzerwanie na 
stadion od rana do godziny 11,45, 
o której zamknięto wstęp na boi­
sko, nie wpuszczając już nikogo.

O zainteresowaniu, jakie wy­
wołała impreza świadczy fakt za 
rezerwowania specjalnych miejsc 
na trybunie dla korespondentów 
„Reutera“, „France Presse“, „Tas- 
sa“, czechosłowackich i szwedz. 
kich dziennikarzy i innych. Ogó­
łem zjawiło się na meczu prze­
szło stu dziennikarzy. Drużyna 
radziecka przyjechała w sobotę 
w pełnym składzie dwóch óse- : 
mek tj. 16 bokserów i 6 osób to. j 
warzyszących, w tej liczbie dr i 
prof. Krestnikow z radzieckiej i 
sławnej uczelni wychowania fi- { 
zycznego.

Punktualnie o godz. 12 na ring 
wkroczyła ósemka bokserów ra­

dzieckich, witana owacyjnie 
przez publiczność. Prowadził ją 
kierownik ekspedycji radzieckiej 
Swiridow. W chwilę po tym wbie 
ga ósemka polska. Prowadzi ją 
Sztam. Następują przemówienia 
prezesa Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, prezesa PZB 
Bielewicza i Swiridowa.

Rozpoczyna się pierwsza wal­
ka. W wadze muszej walczy Se- 
gałowłcz (ZSRR) z Grzywoczem. 
Grzywocz w pierwszej rundzie 
błyskawicznymi ciosami podwój­
nymi osiągnął zdecydowaną prze­
wagę. Segałowicz poluje na ciosy, 
uniki Grzywocza i jego oroste za- 
pew ą jednak temu ostatniemu 
rund Na początku drugiego 
starcia Grzywocz zainkasował 
silny prawy sierpowy, po którym 
„pływał“. Tylko jego umiejętno­
ści techniczne pozwoliły mu do­
prowadzić rundę do końca . W 
trzeciej rundzie w dalszym ciągu 
Segałowicz przeważa i zwycięst- ' 
wo jego na punkty nie ulega wąt 
pliwości. Jest 2:0 dla reprezen­
tacji radzieckiej.

K o g u c i a :  Awdiejew — Ba- 
zarnik. Nasz zawodnik wygląda 
obok Awdiejewa jak dziecko. 
Mimo to jednak jest doskonały 
techniczn'e i wciąż dosięga Aw­
diejewa lewymj prostymi. Jego

O p o l a n i e  l e p s i  o k l a s ę

Śląsk Opolski - Olsztyn 7 : 1  ( 2 : 1 )
Z a b r z e  (wk). Rozegrany w 

Zabrzu na stadionie miejskim 
mecz o puchar Ziem Odzyska­
nych przyniósł zasłużone wysokie 
zwycięstwo gospodarzom. Mecz 
rozpoczął się sensacyjnie, gdyż 
już w 3 minucie goście z przebo­
ju  Bartochowskiego, który przy­
tomnym strzałem umieścił piłkę 
w bramce, zdobyli prowadzenie. 
Wyrównanie padło dopiero w 21 
minucie ze strzału Grunera, któ. 
ry po strzale Kulawika odbitą od 
poprzeczki P-lkę umieścił w bram 
ee Olsztyna. W 35 minucie Gru- 
ner wykorzystał tą samą okazję, I 
by zdobyć prowadzenie dla sw ych  | 
barw. Do przerwy goście stawiali i 
gospodarzem zacięty opór. Po; 
przerwie inicjatywę gry objęli w i

swe ręce gospodarze i utrzymali 
ją do końca gry. Sporadyczne 
wypady goścj nie przyniosły im 
żadnego sukcesu, gdyż wszelkie 
ich poczynania kończyły się na 
linii karnej przeciwnika. TJ go­
ści uderzał zupełny brak zarad­
ności podbramkowej. W 3 minu­
cie po przerwie Wiśniewski pod­
wyższa na 3:1, dalsze 3 bramki 
padają w minutowym odstępie 
przez Kulawika, Wiśniewskiego i 
Trampisza. Wynik dnia ustalił w  
35 minucie Trampisz z zamiesza­
nia podbramkowego.

Zawody prowadził p. Biernacik 
Stanisław z Krakowa, który za­
powiada się na doskonałego arbi. 
tra.

„side-stepy“ i u n k i wywołują 
oklaski widowni. Awdiejew do­
sięga w pierwszej rundzie raz Ba. 
żarnika silnym ciosem, Bazarnik 
jednak szybko przezwycięża oszo.

; iom en e i w dalszym ciągu punk- 
| tuje. Druga runda należy z wy­

soką przewagą do Bazarn ka, przy 
czym Awdiejew otrzymuje jedno 
napomnienie za uderzenie giową. 
W trzeciej rundzie Bazarnik fi- 
n szuje, trafia często Awdiejewa 
i zwyc ęża zdecydowanie na punk 

: ty. Jest 2:2.
| P i ó r k o w a :  Kniazew — A nt. 

kiewicz. Polak zaczął spotkanie 
dobrze, trafiając Kn azewa jedną 
ze swych ,,bomb“. Następuje 
krótka wym ana ciosów; nagle 
•ędz a przerywa walkę i sprawdza 
rękawice Antkiewieza. Odnosiło 
się wrażenie, jak gdyby sędz a 
orzypuszczat, że w rękaw caeh 
Antk ewicza znajduje s ę coś, co 
dodaje siły jego ciosom. Niestety, 
w dalszym ciągu pierwszej run­
dy Antkiewicz zwalnia tempo. 
Walczy coraz bardz ej bez gardy,! 
sygnalizuje c osy. Kniazew roz- j 
kręcą się i raz po raz traf a Ant- 
kiewicza. Pierwsza runda należy 
jednak z dużą przewagą do tego 
ostatniego. W drug ej rundzie 
rośn e przewaga Kniazewa, który i 
lokuje czyste hakj i sierpy, n a 1 
które Antkiewicz nie znajduje 
odpow edzi. Runda z le k k ą  prze- | 
wagą Kniazewa. Trzeć a runda 
zaczyna się dziką walką w zwar-1 
ciu, z którego lepiej wychodzi je- j 
dnak Kniazew. W trzeć ej run- 
dz.e Antk ewicz finiszuje w do­
skonały sposób. Właściwie walka 
była typowo remisowa. Pon eważ 
jednak ustalono przed meczem, 
że remisy nie będą przyznawane, 
sędzia przyznał zwycięstwo Ant. 
k ewiczowi.
L e k k a :  Greiner (ZSRR) — Ra- 

demacher. Greiner przeważa zde 
cydowanie fizycznie i jest bardzo 
szybki. Posiada błyskawiczne 
ciosy z obu rąk. Walka prowadzo­
na jest przez wszystk e trzy run­
dy w morderczym tempie. Rade- 
macher jest w świetnej kondycji. 
Ma wspaniale uniki, w ogóle jest 
zawodnikiem doskonałym. Ale 
Gre ner jest jeszcze lepszy. Ata­
kuje bez przerwy i obrabia tu­
łów 1 głowę Rademachera. W

trzeciej rundzie Rademaeher jest 
trochę oszołomiony. Wygrywa 
Greiner.

P ó ł ś r e d n i a :  Szczerbakow
— Chychła. Pierwsza runda przy 
niosła miłą niespodziankę. Chy­
chła jest szybki, posiada dosko­
nałe uniki, i wciąż punktuje, 
Szczerbakow zadaje ciosy w po­
wietrze. Gdyby choć jeden z cio­
sów trafiał Chychłę, k. o. byłoby 
murowane. Runda pierwsza na­
leży do Chychły. Druga runda 
Przynosi ten sam obraz, przy 
ezym Szczerbakow trafia Chy- 
elłlę, który jednak ten cios wstrzy 
mał. W trzeciej rundzie Szczer­
bakow zupełnie zdemolował za­
wodnika polskiego. Od połowy 
trzeciej rundy Chychła właściwie 
walczył nieprzytomnie. Że nie 
przegrał przez k. o. jest wielką 
jego zasługą | świadczy o wspa­
niałym sercu do walki. Wygrał 
na punkty Szczerbakow.

Ś r e d n i a :  Ogurienkow —
Kolczyński. Kolczyński zaczął 
walkę na dystans. Trafiał przeci­
wnika celnymi prostymi, ale Ogu­
rienkow parł niepowstrzymanie 
naprzód do zwarcia i wciąż ob­
rabiał tułów „Kolki“. W drugiej

rundzie ten sam obraz, przy czym 
przewaga Ogurienkowa rośnie tak 
dalece, iż Kolczyński zaczyna 
lekko „pływać“. W trzeciej run 
dzie zaczyna jednak Kolczyński 

; tłuc swego przeciwnika i z kolei 
i Ogurienkow „pływa“. Przewaga 
' Kolczyńskiego w tej rundzie nie 
wystarczyła jednak do zwycięst­
wa, które sędziowie jednomyśl­
nie przyznali zawodnikowi ZSRR.

! P ó ł c i ę ż k a :  Szczepanów — 
Szymura. Zawodnik polski jest 
fizycznie silniejszy. Jego przewa­
ga nad Szczepanowem we wszy­
stkich trzech rundach była zde­
cydowana. W trzeciej rundzie 
Szczepanów był bliski k. 9 mimo 
to walczył do końca. Zwyciężył 
na punkty Szymura.

C i ę ż k a :  Koroliew — Niewa. 
dził. Od pierwszej rundy zdecy­
dowana przewaga Koroliewa. Nie 
wadził znajdował się wciąż w de 
fensywie a Koroliew gonił go po 
ringu.. W drugiej rundzie Koro- 
1 ew trafił celnie NiewadzRa i po 
drugim ciosie Polak nie podniósł 
się. Podniósł go dopiero Ktrołiew  
i wraz z trenerem Sztamem po­
sadził na krześle. Wygrał przez 
k. o. Koro iew.

Pafawag —  Odra 9:7 
w boksie

Wrwcław. (tel. wł.) Spotkanie 
bokserskie o mistrzostwo okrę­
gu rozegrane pomiędzy Odrą i  
Pafawagjem zakończyło się zwy 
oięstwem drużyny Pafawagu w 
stosunku 9:7.

Musza: Strożewski piizegrywa 
przez k.o. w pierwszej rundzie z 
Faską,

Roguciia: Kołcewiak przegrywa 
przez k.o. w  trzecim starciiu z Za 
rychtą.

Piórkowa: Nowaczyk po najcie 
kawsfeej walce dnia ulega na pun 
lcty Szczepanowi.

Lekka: Sztolc (Pafawag) zdoby 
wa punkty w.o. z powodu braku 
przeciwnika.

Półśrednia- Meres odnosi pro­
blematyczne zwycięstwo na pun­
kty nad Jordanem. Wynik remi­
sowy byłby sprawiedliwszy.

Średnia: Domański nie rozstrzy 
gnął walkj z Krfcysińskim. Za­
wodnik Pafawa-gu został tym o- 
rzeczeniem pokrzywdzony, gdyż 
miał w  końcówce wyraźną prze­
wagę.

Półciężka: Lepczyński wygry­
wa nieznadznie na punkty z 
Wolskim.

Ciężka: Czarnecki odnosi nieza 
siuiione zwycięstwo n punkty nad 
Mazurem.

O puchar Kałuży

W a rs za im —Śląsk 2:1 (1:1)
Chorzów, (tel. wl.) Mecz piłkar­

ski pomiędzy reprezentacjami 
Warszawy i  Śląska o puchar Ka­
łuży zgromadził około 20 tysięcy 
widzów. Po oficjalnych powita­
niach rozpoczęła się gra, która 
zapowiadała się jako niezwykle 
emocjonująca i  ciekawa. Obie 
drużyny od samego początku po­
dyktowały niezwykle ostre tempo, 
ale w  miarę upływu czasu tempo 
opadło, gra stała się mniej zacię­
ta, natomiast obfitowała w nie­
zwykle dużą ilość fauli, na które 
reagował nieodpowiednio sędzia p. 
Michalik z Krakowa.

W obu drużynach w pierwszej 
połowie zawiodły linie ataków. 
Atak Śląska był bardziej przebo­
jowym. jednak i u niego brak by­
ło wzajemnego zrozumienia gra­
czy, toteż akcje jego rwały się na 
polu Warszawy. W ataku war­
szawskim najlepiej zagrał Swi- 
carz, jednak nie miał zrozumie­
nia u partnerów, przy czym Och­
mański był do tego stopnia słaby, 
iż zdecydowano go wymienić 
krótko przed przewą na Boronec- 
kiego.

Prowadzenie zdobył Śląsk w  28 
minucie. Piękne podanie Cholewy 
z prawego skrzydła przejął Cie­
ślik i głową skierował piłkę do 
bramki Warszawy. Bramkę tą za­
w in ił Skromny pt zez niepotrzebny 
wybieg. Drużyna Śląska po zdo­
byciu prowadzenia przystąpiła do 
ataku i zdawało się, że będzie prze 
ważała, trwało to jednak krótko. 
W pewnym momencie po akcji 
ataku warszawskiego padła w y - ! 
równująca bramka Strzał Swica- 
rza na bramkę Broma Andrzejew 
ski skierował głową do własnej 
bramki, myląc już ustawionego 
do złapania p iłk i Broma.

W następnym okresie gry mecz 
ma zmienny przebieg, przy czym 
napastnicy Śląscy mieli kilka " o- 
kazji do zdobycia bramki, nie 
wykorzystali ich jednak.

Druga połowa przedstawia rów­
nież obraz gry zaciętej. Drużyna

Śląska w tej części gry przewa­
żała dość znacznie i  gościła stale 
na połowie boiska warszawian. 
Niestety napastnicy wykazali wiel 
ką niezaradność, nie umiejąc wy­
korzystać szeregu dogodnych oka­
zji. Zupełnie niespodziewanie na 
4 minuty przed gry Warszawa 
zdobyła zwycięską bramkę, przy 
czym nie bez winy był tutaj Brom. 
Rzut wolny, egzekwowany z 30 m 
przez Mordarskiego, starał się 
bronić jedną ręką, jednak piłka 
poszła ponad nim do bramki-

Poznań-Kraków 1:0 (1:0)
P o z n a ń  (tel. wl.). Rozegrany 

tu mecz o puchar Kałuży zakoń­
czył sjg niespodziewaną porażką,

faworyta rozgrywek, reprezenta­
cji Krakowa w stosunku 1:0, Wy 
nik ten ustalony został już w  
pierwszej części zawodów.

Gra stała na dobrym poziomie 
technicznym. Kraków pokazał 
grę efektowną, jednak mało pro­
duktywną.

Jedyna bramka, która zadecy­
dowała o zwycięstwie Poznania, 
zdobyta została w 16 minucie 
pierwszej połowy gry ze strzału 
Gendery.

Doskonały wynik Zalopka
n a  zaw od ach  w  K a to w ic a c h

Katowice. Lekkoatleci Śląska 
zakończyli swój bogaty sezon w 
ub. niedzielę sprowadzeniem do 
Katowic reprezentacyjnej druży- j 
ny policji czechosłowackiej, SNB,! 
która uprzednio startowała w 
Warszawie i Gdańsku.

Pomysł organizatorów okazał

się szczęśliwy. Nie widzieliśmy 
wprawdzie na stadionie Pogoni 
rewelacyjnych wyników, zobaczy 
liśmy natomiast najlepszego obec 
nie długodystansowca świata, Za- 
topka, który wystąpił w  barwach 
SNB. Zademonstrował on tempo, 
niewidziane u nas po wojnie i

TABELA ROZGRYWEK
1. Warszawa
2. Kraków
3. Poznań
4. Śląsk
5. Łódź

10:6
12:7
8:10

11:13
8:13

Śląsk -  Częstochowa 5:2 (2:1)
Kuboc bohaterem dnia

C z ę s t o c h o w a .  Gra na wy­
sokim poziomie, prowadzona w  
szybkim tempie, do przerwy wy­
równana. W 10 minucie Śląsk 
zdobywa prowadzenie, a w 10 mi­
nut później, po obustronnych nie­
przerwanych atakach, Heine zdo­
bywa pięknym strzałem wyrów­
nanie dla miejscowych.

Po przerwie drużynę Śląska 
zasila Kubocz i ataki Ślązaków 
stają się coraz ostrzejsze. W krót­
kich odstępach czasu Kubocz uzy­
skuje kolejno 3 bramki. Drużyna 
miejscowych zaprzepaściła szereg 
dogodnych sytuacyj podbramko­
wych. Jędrzejkiewicz z rogu strze 
la główką gola. Szybki wypad go­
ści i na polu karnym dochodzi do 
zderzenia Ostrowskiego z Barań­
skim. Sędzia dyktuje rzut karny 
zamieniony przez środkowego na­
pastnika gości na bramkę, przy 
ogłuszającym akompaniamencie 
nieradcwolouych z decyzji sędzie­
go widzów częstochowskich.

Sędzia do przerwy dobry, po

przerwie niezdecydowany. W i­
dzów 5 tysięcy.

Wrocław —  Repr. TUR  
7:0 (3:0)

Wrocław (tel. wł.). Spotkanie 
piłkarsk e pom.ędzy reprezenta­
cjami Wrocław.a i  KS OMTUR 
Dolnego Śląska zakończyło się 
wysokim i zasłużonym zwycię­
stwem Wrocławia w stosunku 7:0 
(3:0). Kapitan sportowy DOZPN, 
Wójcik miał pewne trudności z 
ustaleniem składu, gdyż musiał 
wystawić w  jednym dniu dwie 
reprezentacje, z których jedna 
grała we Wrocławiu z reprezen 
tacjami TUR, druga zaś spot. 
kała się w Kłodzku z reprezen­
tacją tego miasta w  cyiklu rozgry­
wek o puchar miast dolnoślą­
skich.

Niemniej jednak skład przez 
niego ustalony okazał się bardzo 
szczęśliwy i potrafił rozgromić 
reprezentację TUR w stosun­
ku 7:0.

osiągnął w  biegu na 5000 m cza» 
14,20,0, najlepszy w ogóle, jaki 
uzyskano na bieżniach Polski.

Z innych wyników godnym pod 
kreślenia jest czas Czecha Win­
tera w  biegu na 800 m — 1.58,5 
min.

Szczegółowe wyniki:
100 m: — Kiszka (Sl) — 11,0;

2) Kożusznik (Sl) — 11,2; 3) Cha­
łupa (SNB) — 11,9; 4) U llrich
(SNB) — 11,9.

800 m: —  1) W inter (SNB) — 
1,58,5; 2) Nieroba (Sl) — 2,00,2;
3) J ¡ras (SNB) — 2,02; 4) RzeźnU 
czek (Sl) — 2,02,6.

1.500 m: — 1) Kłos (SNB) — 
4,19,8; 2) Kłoda (Sl) -  4,21,2; 3) 
Cichos (Sl) 4,22,0; 4) Novy (SNB)
— 4,25,0.

Kuła: — 1) Praski (Sl) — 13,74; 
2) Riedl (SNB) — 13,64; 3) Motyc- 
ka (SNB) — 13,58; 4) Kuźmicki 
(Sl) — 12,45.

Skok wzwyż: — 1) Hajm rle
(SNB) 1,77,5; 2) Penek (SNB) — 
1,72,5; 3) Chmiel W. (Sl) — 1,68;
4) Trzęsiok (Sl) — 1.68.

400 m: — 1) Havłe (SNB) — 
53,2; 2) Pisażyk (SNB) — 53,7; 3) 
Rzeźni rzek (Sl) —  53,8; 4) Fa­
bian (Sl) — 54,2.

Skok w dal: — 1) Kiszka (Sl)
— 6,92,5; 2) Kuźmicki (Sl) — 
6,91,5; 3) Penek (SNB) — 6,30; 4) 
U llrich (SNB) — 5,77.

Dysk: — 1) Kuźmicki (Sl) — 
40,41; 2) Praski (Sl) — 39,08; 3) 
Motycka (SNB) — 38,12; 4) Riedl 
(SNB) — 37,67.

5.000 m; — 1) Zatopek (SNB)
— 14,20,0. (Biegacz czeski zdu­
blował wszystkich swoich przeci­
wników).

2) Jurzak (S l) 15,54,2 (600 m  za 
Zatopkiem); 3) Strup (SNB) — 
16.22,2; 4) Urban (Sl) 16,34,2.

Sztafeta olimpijska: — 1) SNB 
Praga — 3,27,6; 2) Śląsk — 3,41,0.

W  ogólnej punktacji zwyciężyli 
lekkoatleci czescy 51:48 pkt.

Organizacja zawodów bardzo 
sprawna. Publiczności ok. 2.000 
osób.

Zatopek w biegu na 5.000 m; poniżej Jiras (400 m), obok reprezentacja lekkoatletyczna policji czeskiej
przed zawodami Foto Fronckowiak
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